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przywrócenia potrójnego przyaieraa. Wycofać się 
z nitj n epodobna. —  Tizeba brnąć dalej, cho
ciażby coraz groźniejsze zawikłania się z niej 
wysnuwały.

Jest rzeczą niezawodną, że jeśli nie będzie 
zawarta konwencja, to przyjdzie do wojny z Tur
cją —  f jak tu prowadzić z nią wojnę przez 
tak wązką, górzystą szyjkę, jaką jest część wię
ksza sandźakatu Nowobazarskiego! Dlatego pół* - 
rzędowej wołają, iż trzeba do skutecznej okk - 
pacji Bośnii pierwej zająć Serbię, albo przynaj
mniej tę część jej nad Jriną i pod Jaworskiemi 
Górami, tórędy Turków w Siennicy i Nowym Ba
zarze najlepiej atakować można.

L tyów  4. 3. wrześaia.

(Co aię okrywa w zawarcia lab niez&warcin 
koowaicji Amtrji z Portą. —  We Wiedniu prze- 
i t i j  podobno .iernnek moiHewiki. —  Kwe- 

uaraza p. aez Serbię dó Nowego Bazaru. 
—  Wybory do sejmów. —  Liga węgierska za 
(Rekiem zwołaniem sejma. —  Urzędowo skonstato
wane zbrodnie Moskwy w górach Rodopakich. —  

ksakór)

Z wa cie konwencji z Portą będzie dowo
dem, że Auatrja nie idzie na półwyspie Bałkań
skim w pórczum}euia z Moskwą; je*li zaś nie 

zyjdzie do konwencji, to możemy z aj większą 
JSWhóScią wnioskować, że albo już jest zawarta 
Bncma z Moskwą, albo ie  jest w robocie.

Z tego powoda bardzo skrzętaie notujemy
y«lk ie wfk fomości o rokowaniach z Portą o 

l^enąii W  tąj bowiem kwestji ukrywa się 
teku waz ii jiża cpjr. Anstrja przez, okkupację 
'k ii i Hi •cegowiay zajmie na półwyspie Bał- 
jftuui stanowisko przeciwdziałające Moskwie, 

lltt czy to z żęc ie  ma na celu wspólną, w poro- 
•taudńiu z Moskwą akcję rozbiorową Turcji euro-

ej.
Wiednia ostatniemi czasy te dwa kie- 

W ld  ścierały się z sobą; zdaje się jednak, że 
ostatnich dniach kierunek ostatni pr - wai ł, 
k pism obcych donoszą nawet, że między Mo- 

P l  l i  A f«tr ją  albo już sto"*1* umowa, albą r  
p itt  śię ag^nje, i jest już ua ukończeniu.
, Zdaje się, że z ten wi&aomoś < mi w z wiąz - 
I I  j it wiadomość, że korpus austrjacki ma przei 
^ rb ię  iść ua Nowy Bazar i Siennicę, aby o- 
IjMżydlit te bardzo silne pozycje, które drogą od 
j a j o w a  są prawie nie do zdobycia. Austija, 
W  dzienniki moskiewskie donoszą, miała tego 
Przejścia dla swych wojsk od Serbii zażądać. A  
jriadomo jest, że tylko będąc pewną poparcia 
«oskw y, Anstrja mogłaby tego żądać.

W  oeóle iprawa bośniacka coraz więcej wi- 
tÓ się pocz/na, wyrasta hrabiemu Ańdrasse 

^^pon ^żlb w ^^^op row ad zi^ j^k oń cu ^m u s^o

GwL, Jżv < Hezgmka p isze: „Na naszym 
Szląeko też zaczyna się juz agitacja wyborcza, 
a mianowicie ag:tacj.i. nam przeciwna, która 
chciałaby wypchnąć naszych narodowych posłów 
ze sejmu, aby głosić przed światem, że na Szlą 
sku niema polskiego ludu Wzywamy przeto ro
daków do czujności, aby siebie i innych tą agi
tacją nie dali zwieść i obałamucić, ale kiedy 
ważny nadcho Izi czas, aby sumiennie dopełnili 
obowiązku. Nasi posłowie narodowi bronili wszę
dzie praw narodowości naszej, i starali się za
wsze o dobro ludu; a chociaż nie zawsze ich 
głos zaważył, ponieważ byli w mniejszości, prze
cie był słyszanym, dawał świadectwo o nas i 
wyrażał nasze życzenia, które, da Bóg, z czasem 
muszą być spełnione, jeżeii wytrwamy i sami na 
sobie zdrady nie popełnimy ani podeiść się nie 
damy. Powinnością narodowych wyborców jest 
tedy, aby wybierali znowu p o s ł ó w  n a r  o 
d o w y c h , mianowicie, którzy im przez mężów 
narodowych i zanfania godnych poleceni zosta
ną. Zgoda i jedność wszystkich narodowych wy
borców powinny się tn oświadczyć, a wszelkie 
prywatne zdanie po nno ustąpić; inaczej bo
wiem tryumfować będzie przeciwnik i' w końcu 
wyśmieje się z iych, co oię przez niego uwieść 
dali i na szkodę własną i swojego ludu Wiednie 
lub bezwiednie głosowali Lud szląski powołany 
jest do złożeuia znowu swej politycznej wiary, 
niechże swym głosem w teraźniejszych wybo 
rach sto ierdzi ponownie swoje wyznanie, niech 
stwierdzi ponownie, że obstaje przy tem, czego 
zawsze się domagał.

„Dodc*ć możemy juz, ż,e mężoi □ zasługują
cy na.zaufanie ludu szląskięgo odbyli naradę i 
polecają ziomkom wybrać tych samych posłów 
narodowych, którzy lotychczas zasiadali w sej
mie^ — tylko zam.ast p. Antonńgo Świeżego, 
rolnika z Zebrzydowic, który się zrzekr pono
wnego n mdatu, postawiono bi ota jego, Ignace
go S łż  # 8 0 , .prnfawa yimŁ iJnego «  
me. A  ustem poleceni <>ą jako kandydaci uaro 
dc yi na posłów do sejmn szląskięgo z obwodu 
Mężyńskiego, dla gmiu wiejskich: 1) w okręgu 
wyborczym Cieszyńsko- Frysztacko - Jabłonkow
skim Jerzy Cteńciała, rolnik w Mistrzowicach, 
dotyczasowy poseł na sejm i do Rady państwa, 
prezes Towarzystwa rolniczego; tudzież Ignacy 
Świeży, profesor gimnazjalny w Cieszynie, rodem 
z Wielkich Kończyc, prezes kasy zaliczkowej w 
Cieszynie; 2) w okręgu Bielsko-Strumieńsko- 
Skoczowskim ks. Jan Zahradnik, proboszcz w 
Grójcu, dotychczasowy poseł na sejm ; 3) w o- 
kręgn Frydecko-Bogumińskim dr. Karol Kotek,

adw. weFrydku, dotychczasowy poseł na sejm. Da
lej dla miast Frjdku, Bogumina i Frysztata Jan 
Sintarius, notarjnsz i burmistrz w Boguminie; 
dla miast Jbołonkowa, Skoczowa i Su umienia 
dr. Józef Fischer, profesor i lekarz w Cieszynie, 
prezes Czytelni Indowej w  Cieszynie. —  Tym 
kandydatom niechaj narodowi wyborcy jedno
myślnie swe głosy oddawają “

W ybiry na Szlązku Odbędą Bię: z gmin 
wiejskich d. 9., ż miast d I I  bu . Wybory już 
się po-zęły 1 'czoraj, a to z gmin wiejskich w 
Dolnej Austrji i w Karyntji, —  wybory te wy
padną zap&./ne wyłącznie w ducha centrali
stycznym.

Mimo konwencji, m ięczj staroczechami a 
młodoczechami d. & sierpnia zawartej i obwie
szczonej, okazuje sir w agitacji wyborczej dawna, 
choć znacznie łagodniejsza rozterka, ®taroczeskie 
zgromadzenia wyborcze ol wiązują swoich kan
dydatów do bezwarui ikoWego ,po,łacńu zarządze
niom większości kluba czeskiego, nodczi-s gdy 
młodoczeski zgromadzenia iiolecajo dążyć ile 
możności do obesłani sejma Dawniej nie używano, 
wyrazu „ile możui ^ ii", aie kw goryczuie żądano 
wstąpienia kandydata do s< j^u  w razie wvbra- 
nia. Zawsze jednak wobec ąktu i  d. 8 z. m. i 
tego być nie powin. o. A le to fzecz daremna, — 
młodoczesi są zarażeni tegoczesnym liberaliz
mem, i nie rychło się z tego iadu wyleczą.

Znany list otwarty, p. Jermeniego (z ligi 
opozycyjnej") do T sz> o rychlęjsze: niż ze mierzo
no zwołanie sejmn węgierskiego, nip Qsjąguął celu. 
Orgaua Tiszy odpąrły, że tradno jai. se. waględfi 
na Kroatów, którzy ouszą w słać delegację do 
sejma węgierski' ;o a wyb< do swego sejma 
nie ta V rychło skończą, —_ i_ ą&uarer,ińe wyka
zywał] na to orgąna ligi, ip wśzy^ itu for
malności co do Kroatów mog^ 4o połowy wrz^- 
soia być; załatwione, tak iż najdal^ <» drugiej 
połowie ^rzeanir sejm węgierski mógłby iiię ze
brać w Komplecie. L :»a  jedu ik c|ioć cplu - nie 
dopnie, tp przynajmniej chcó coruś nadziej pod
kopywać grunt pod logami ^isz; F f r i i  Faph  
wywodzi znowu koni aznośd ryrhłeg, zwołania 
sejmu, i donosi, że już w kęjłach iąiPs»cząństTra 
peszteńskiego zamyślają' zwołać w tej sprawię 
zgt imadzenni ludowe Tune organ»  ljgi żywo tę 
myśl popierają.

Stambulski koieąpo&u^ńt .andyńskiego Stan
dardu donosi pod <Ł 26. siakpaia:

„Sprawozdanie m ię s n e j komisji io  zoadi 
nia stosunków w okręgi lodop v  B , zośtało 
wczoraj przez komisarzy fr  upazkiep L Włoski^a, 
tuneekiego.; y*el«B tego |o<lpia*s& Pszyłąesał
się kotnisai z instojacki do tego spi awozdania, 
ale moskiewski już od dłuższego c*asu nchyłił 
się od komiąji. '•

„Sprawozdani o konstatuje że r e g a l a r -  
ne  w o j s k o  moi .  i e w s k i  e już po podpisa
nia rozejma s p a l i ł o  o ś m d z i e a i ą t  o s a d  
mahometańskich między Staninką a bemotiką.

„Dalej dowodzi, że pewnego dnia z końcem 
lntego szło między Kaskeń a lermanli p l ę t ń a -  
ś e i e  t y s i ę c y  o z ó w  z wychodźcami — 
dziećmi, kobietami i męż<a yznai ii) Napadnięci 
przez k o z a k ó w  i srogo traktowani, zostali w 
głębokie śniegi zapędzeni. Następnego dnia na

tarła na tych uciekających m o s k i e w s k a  i'B- 
g u l a r n a  p i e c h o t a ,  i a r t y l e r j a ,  i to 
kilkakrotnie, a pod wieczór wpędziła ich w bąt, 
utworzony ujściem pewnej małąj rzeki Jo Mary- 
cy. W  ten kąt na tych bezbronnycn artylerja 
moskiewska ze wzgórz okolicznych przez d w a 
n a ś c i e  g o d z i n  s t r z e l a ł a .  Kobiety w 
rozparzy rzucały dzieci swoje w oWą rzeczkę; 
około d w a  t y s i ą c e  utopionych dzieci z wrdy 
wydobyto Członkowi# komisji byli przeraz ;ni 
widokiem szkieletów mężczyzn, kobiet i dzieci 
w tem mi ?jscu Rzezi tej na bezbronnych mn- 
znłmanach dokonało z zimną krwią regularne 
wojsko moskiewskie pod komendą swoich o f i 
c e r  ó w.

„ Opowiadają ui, żs według owego sprawo
zdania obecnie około 150 000 zbiegów muzułmań
skich znajduje się w  górach Rodopskich, z tych 
prawie połowa wdowy. Moskiewscy dowódzcy 
wszystkich środków używają, aby zamknąć po
wrót temu biedactwu, i zachęcaj Bułgarów do 
uderzania na powracających.

„Sprawozdanie ma się kończyć wnioskiem 
utworzenia nieustającej komisji międzynarodowej, 
któraby pizy pomocy mieszanej żandariperji czu
wała nad okręgiem Rodopskim.“

Dodamy tn, że komisarz Niemiec wprost 
odmówił podpisania sprawozdania. Krak ger
mański nie wydzióbie oka krukowi moskiew
skiemu.

Stambulski korespondent Deoatoto tak podaje 
streszczenie dotychczasowego rezultatu śledztwa 
międzynarodową]* komisji w górach Rodopskich: 
„W  moim ostatnim liście doniosłem ..wam o roz
poczęciu walki we Wschodniej; Run lii, a raczej 
i mordach, . jakich się Bnłga/owie dopuszczają 
na Turkach, którzy , do swoich siedzil oopowra- 
cahL Przybył tn konsul z Filipopola ieby aię 
b«j4>oś: sdni~ znjeśd se swoją ambasad^,' «  zaw -̂ 
zem sebf donieść, co aa właine dczv widzrił 

„Na samyn łworer iolef był?1 .iadkfem 
gwahów, jakich się kozacy z pewtfeai upodóba- 
uieiB dopuszczą’- ;  widzia1 bowietei ijafr n‘ sdłnż 
drogi bezbronnych mprdor*an< sr&ńcę j i r  z 
Skończyć z tern Rouopb*, rzeki jedeb z. n^jzra- 
komitSa/cL jenerałf™ .noskiewikich, ten stan, 
który nrzed jednym, z członków kor iśji : Kiep
skiej otwarcie wyznał, ie „wszystka ] co ŷlko 
jest muzułmańskiem, należy wytępić/ A gdy mii 
na f. zauważane ie  byłoby właśc; niej, gdyb 
się Moskale za Bałkany & fnąwszy, Europie u- 
porządkowanie tn stosunków pożr^śtśWili, rzmtł 
z oburzeniem: „Jakto, żebyśmy* ztąd us^spić 
mieli 1 Trzebaby na nar całe; Eu. opy żeb, .as 
ztąi’ wypf*ł i.a ^apiawdę, je, ttn otwartość "Żoł- 
dack&r mają«a swoją wartość, gayż- się ytoN^c 
m-ąj ._yftajmhwj wie, r« ó ■ ’

, Jakże daleko jesi od twfdk «w a .J fe. „  A 
nitari cb, . w imie którycb spr vę m| ■ 
Świadczą też o ten tak- wymowni “>i« 
krmisjł r jdopakiej ihy baby aię ni ła szczegół 
nym sposobem omylić, jsktc moskiewski kedńv- 
sarz i jego niemieok colega utrzymają Ten 
ostatni nie chciał* nawet przysłaehiwać się od
czytania sprawozdania, sporządzonego prze" se
kretarza. Wszak mógł on wysłuchawszy, nad 
niem dyskutować^ zbij ić j e ; lecz nie, odrzuca, 
nieznając go, pomimo że podpisa* protokoły, na 
którj podstawie sprawozdanie zredagowano.

Postąpił on jednak tak jedynie dlo dogodzenia 
dumie komisarza moskiewskiego, kiórego by pe
wne wyrażenia w sprawozdaniu urazić mogły

„Komisja przybywszy d. 23. lipca do X*nthi, 
zabrała się natychmiast do swego zadania U ło
żyła sobie z góry program, stosując się do otrzy
manych instrukcyj —  a te były: przesłuchać 
zwierzchności, wywiedzieć się przy ich pomocy 
o liczbie wychodźców każdej miejscowości, o tych
że sternie sanitarnym i zasobach; dalej, znieść 
się z wychodźcami, wywiedzieć się o powodach 
ich ucieczki, tudzież dlaczego do swoich ognisk 
nie wracają.

„Niemogąc pierwszych lepszych wychodźców 
przesłuchać, zgodzono się na to, żeby oni z ka
żdej wsi delegatów wybierali, którzyby w ich 
imieniu przemawiać mieli, przyczem komisja so
bie prawo zastrzegła, wypytywać według potrze
by pojedynczych wychodźców. W samym po
czątku oświadczył p. Bazyli, deleja* moskiewski, 
że komiąja zmarnowała by tylko czas, .dająć.po
słuch oskarzańiom miotanym na irmię moskiew
ską a według jego zdapia, kłamliwym i oszczer
czym. Jednak mandat komisarzy opiewał wyra
źnie: dochodzić przyczyn wychodźtwa i powo
dów jego trwąnia Nie można więc było p rz j: 
chylić lię do życzenia p. Bazylego, i pomimę-
to ie „

„Komisja zwidz^a więc rożne miejscowości, 
go^ie naliczyła *50.000 ychodźcó® :yjących 
tam pod ocWoną zwanej orzez nich u.rm': na
rodowej.

„C «.a  t. masa wycmodźeów pochodzi z o- 
kolio, obecnie juzez wojska moskiewskie i  Rn- 
melii i  Bułgarji zajętydi. Uszłi oni, jak to wszy
scy wyznali,: przed wojskiem moskiewskiem, któ
re w  swoim pochodjae mordem i pożogą wszystko 
niszczą s, tpę całym /raji postrach szerzyło. Ze
stawiając zeznania tysięcy indywidnó? i najod-
leglejszyni ięd^y M* stiwn wypada plizypa- 
fcić, ŻE był nyślar pęd-tić Mżed sobą
to knpcie prse8tr&8Z0Byeh kobiet -sieci i star- 
a6m’ f  l y  rzyparłszy ji pod Her sali io  rzeki 
MAiuftą. m t  aktu tac i ź łub wytopie. Według 
pewayńh zexnsń miałb taor tysiące matek swoje 
dzieci potb, ić. Tu następuje ustęp szczep iłowo 
wymieniony.cn oiońcieństw i  rozbestn.enń fkich 
się na nieszczęśliwycłi. bez różniey płm i  wieku 
dopuszczano, a o I órych aip pr: a  w ^ ą d  na 
uczucie morałPiośc zytniąc b tylk r ocho-
dem tn w«ponu«i%; p. r.).

Komisja dotarł do gór Roaopskich, dzie
zkotała tyeh nieszczęBuWjjh pod zsłon znroj-
nyeh zastępów, które jedni s rą ar Me r  ‘rodową, 
drn^z;' ań powstańcami^zbwi^ Powstńn-aini?—- 
przScfW ltemo- —  zapytać wypada Komisja za
stań ■* . tóettitfcłnowanyce iw  obrony
WKsbegó lyto 4 tydł M m , ' l i  jtcL którzy się 
w  tu góŁj-4 . ia rH ł. została między nimi kar
ność,' posj now«nif jeńców, i wszelkie ezpłe- 
*  wo tych osad bn ^ar „eh tóre Się < 

ich obrębie najdnją Anglicy, miooty nimi do
brze tn znan; o. Sinclair f8aiał OJair, n. r ) ,  
Polacy dowodzi, tymi ludźmi, których liczba do 
30 DOG dochodzi, a których karność żadnego po
woda do karcenia nie daje.

„Jakiż wniosek wypadnie wyprowadzić ze 
śledztw” tej komisji? e inny, jak chyba cen, 
że jeżeli co nie Moskale takiego znieważenia

i m  e e n c z o n a .
[Rosióre.]

P » v l « i <  i  ż y c ia  i p o l e c i e ń s t n
napiuna oryginalnie 

przez
Keuimierza Gregorowicza.

TOM II.
(Ciąg dalszy.)

—  Bardzo chętnie, odpowiedział d’Ayesnes, 
O ehci? em pana dać do wyboru, albo 

się natyi nmiast ze mną, bo inaczej z
nie zobaczyłbym go, albó też być od- 

htowadzonym do pierwszego urzędu, gdzie roz- 
Adzie sprawa o napaść na pnbliczrej

—  Pityjmnię pojedynek natychmiastowy, mó- 
* 4  Pigrenier głosem groźnym i stłn ionym. 

Puszczony wolno wstał z iemi i odszedł 
stronę, chcąc jak mówił oczyścić się a zara- 

■«tn na wszelki wypadek zostawić odpowiednie 
tórpinądasnia, Żądanie byłosłnszne, d’ Ayesnes 
Ptoeto skinieniem głowy dał przychylną odpo- 
*G®Ci na stawiony w tej mierze wniosek.

, Panienka oswobodzona z rąk napastników 
odskoczyła szybko ku ogromnemn psn, leżące- 

H z  ruchu w odległości kilku kroków. Unio- 
|o głowę ocierając chustką skrwawione

. Daremny był jednak wszelki ratunek, bo

Jies ^rafióny w samo serce żyć przestał. Wi-. 
Peanie sprawiło to jej wielką boleść, bo łzy 

Ijtaunieniem popłynęły po jej twarzyczce bladej 
1 Przerażeni.

Wówczas dopiero zwróciwszy na nią ba- 
FAięj: ni igę, poznałem w napadniętej zna-

W®ą mi pa-mę Engenję Lawal, która kiedyś tak 
••chwyciła mnie swoją grą nieporównaną.

Dawniejsze jednak wrażenie było niczem w 
fcwównjuiiu z obecnem.

Stanąłem w prawdziwem osłupienia.....
P o łj ie j jednak opiszę rój myśli wypełniają

cych mój umysi1 
v Praedewszystziem chcę nczynić ogólne spra- 
°*daaie % wypadków tego dnia pamiętnego, 

genja również mnie poznała, ale jakiego 
a  wr żeftii rfe wiem wcale, bo nachy- 

‘ an  zwoją ku głowie psa, jakby badała 
“ o .oddali, E0Stafą długo w  tej postawie.

iszjr jdais mi się jęszcze bledszą, 
‘ łb ij ręczyć za nieomylność tego

traKcie tego nadbiegi od . urony pałacn 
wysoki, okazałej postaci, ibrany 

r “‘ faunie, chociaż zbyt krótka iakietka i 
•^orowąny żakiecik aziwuie jakoś wyglądały 

WgO postaci dosyć otyłej. Trudno śył^por,

wstrzymać mimowolnego uśc echa na widok jego 
podskoków z jakiemi witał hrabinę. Widocznie 
była ona przedmiotem jego zajęcia, ale nie wy
łącznego, bo spojrzenia swe rzucał naprzesniau 
to na piękną kobietę to na czerwoną wstążeczkę 
pomieszczoną z pychą na jego piersiach, a bę
dącą oznaką otrzymanego krzyża legii honorowej.

Objaśniony o zaszłym wypadku, r z e k ł.-
— . Doprawdy rzecz szczególna, dziwny zbieg 

okoliczności nastręcza zawsze panu d’ Ayesnowi 
sposobność wyświadczenia ważne’ usługi naszej 
zacnej uwieńczonej.

Nie tyle w samem ok.-eśleL.u, ilewdzwiękn 
głosu można było dostrzedz pewien odcień szy
derstwa.

—  lYlac-egoz tak pożno, paaie Cneyalier ? 
zapyt ra hrabina głosem jed-ralnym, jakby chciała 
zwrócić, rozmowę w inną ełronę.

—  Ważne sprawy naiodn, odpowiedział na
pytany, nie dozwoliły mi przybyć wcześnie;. Do 
stojeństwa i zaszczyty ióv ił rzuciwszy wzi - 
kiem na wstążeczkę, jak wszystko na świec.J 
mają swoją odwrotną stronę, szczególniej skoro 
nam zabierają czas, jaki moglibyśmy spędzić w 
towarzystwie najpiękniejszej i najrozumniejszej 
kobiety

-•  roch.ebca, rzekł” pani de la Fare ż 
czwrnjącym uśmiechem.

—  Opóźnienia mego żałuję tem więcej, mu- 
w ił CbeYalier, bo nigdy w mej obecności zajście 
podobne nie miałoby miejsca. 9< rby znak za
szczytny widoczny dla każdego oka nie skłonił 
napastników do odwrotu, to mam Drzy sobie no 
min&cję na radcę miejskiego i departamental
nego, a dowody podobne byłyby aż nadto dosta
teczne do ich odstraszenia. Czy pani hrabina 
życzy sobie użyć przechadzki po lesie, czy też 
wrócimy do pałacn?

Zanim pani de la Fare zdążyła odpowie
dzieć na powyższe zapytanie, podszedł ku nam 
lokaj w liberji, a zdjąwszy z uszanowaniem ka
pelusz, wręczył mi kartkę zapisaną ołówkiem.

—  Co to jest? zawołali wszyscy z naj 
większą ciekawością.

Była to kartka od Karola Pigrenier nastę 
pojącej osnowy:

„Ponieważ nie jesteu. głupi, Więc ie przyj 
maję pojedynka. Pan d’ Ayemes cshpiatfby mnie 
zabić, aby mu nikt nie przeszkadza! w pozy
skania względów pięknej Eagenji- C i- s życie 
nie chcę być zabitym, a także nie my ę zabić 
nikogo, bo nie życzę sobie siedzieć w więzienia. 
Prawdopodobnie panna Engenja nie będzie nale- 
żyć do żadnego z nas, bo ona koeha p. Górec
kiego. Ten znown zajęty jest panną Józefiną 
Bnsson, a tym.sposoben pomszczonym będę,za 
wszystkie kr- wdy dozni je, tak ze strony panny 
Laval jakoteż ze strony p. d’ Aresna.

Kartkę tę odczytałem w części tyłku odpo- 
w iHnio z tekstem, bo dostrzegłszy dosyć weześ- 
1 iii mój' nazwisko, zdoła3 em ustęp końcowy, tyle

drażliwy dla mnie, zmienić niepostrzeżenie dli* 
zebranych.

Nie rozumiem znpeżnie dlaczegi mnie, a j ie  
komu innemu była wręczona kartka. ■ Prawdopo
dobnie stało się to przez pomyłki służącego, bo 
widocznie pismo skierowanem było do d’ AVjjsna 
Ustęp dotyczący jego osoby, wywołał lekki nśmitscl 
złośliwy na usta pani de la Fare jakby stwier
dzał jej własne podejrzenie. D ’ Anesnes wido
cznie dostrzegł ten objaw bo zbudł, a W wyra 
zie jego twarz widocznym był gniew i obu
rzenie. .

Położenie było dosyć kłopotliwe, hrabina je 
dnak z przedzi,Wną zUąjomością świata wypro
wadziła nas z takowego mówiąc: :.

—  Ubliżylibyśmy sebie zajmując s.„ Mnij, 
Jtą  osobistością nap Karol Pigi ni.,. Trzeba 

wrócić do właściwe nam wesołości i swobody. 
Zaszły -ypadnk p< Kryjmy , i5 ipamięcią, a tym- 
c: lem pro°zę p _  w śniadanie, bo jako 
w iścicielki miąjscowości na jakiej się gnaj 
dajemy, feale da1 rr.ego obyczaju, mam prawo 
wymagać odpowiedniego oKnpn od przechodzących.

W tem od strony drogi doszedł nas chra
pliwy głos niewieści.

—  Panic Wrksfeld. Panie Waksfeldl wołała 
kobieta siedź „ca w powozie, wrócim,- razem , bo 
jeszcze obiad na dzisiaj nie został nłożony.

Próżne jednak były jej wołania, do Mercier 
czyli niby Waksfeld, prawdopodobnie przestra
szony moim widokiem, uciekł niespostrs żenić.

Chevalier widocznie uv._,_ jąc siebie za w 
pół przyjętego » sczonego, przysposobionym 
był do poprowadzenie pani de la Fare, ale ta 
odwróciwszy się :ęczi .e mnie podała swoją rękę. 
D’ Ayesnes szedł z Eugenją, a Gheyalier ska
zany na samotność spoglądał co raz częściej na; 
wstążeczkę, będącą w przykryć h wypadkacl jfc- 
dynem dla niego źródłem poci. ohj.

—  Biedna Engenja, mówił, pani de la Fa
re zaledwo dotykając mego ramienii i znosi tyle 
przykrości ze strony tego niegodziwego Pigre- 
niera. Obrał on szczególną drogę postępowania, 
bo zamiast penrosić wręcz o jej rękę, szuka za
wsze środkóu najniewłaściwszych, obrażających 
wszelkie zasady przyzwoitości. —  Raz naprzy- 
kład, pogróżką załbicia poczciwego psa, któ
ry dzisiaj zginął w obronie swi ' pani, zniewolił 
wracającą od pracy Engenję późnym wieczorem 
do przyjścia w jego towarzystwie aż do oficyn 
zamka Yerrieres, bądących ówcześnie -Jej pomie
szkaniem. Była to wspólni iiuryga nknuta z in
nym jeszcze ni^odziwszym człowiekiem.

Najzacniejsza w świecie panienka, spotwa
rzona i zgromiona najniewinniej, prsyjęta śmie
chem szyderczym nawe >>rzez lndz bcych, po
zbawiona prac; jedynie tylko dlatego, aby rzu
cić cień na jej postępowanie: utrńciła wiarę w ; 
świat, w ludzi, w siebie sam*, w sanfóbójśtwfe 
szukając ostatecznego środka ratnnkn.

Zadrżałem prs:yclifda||e ręką czoło rozsa
dzane tjwiąeem lóżoótódnyhk ł_yśl

— Na szczęście mówiła pani de la Fare; 
Rada miejska oceniając jej wytrwałą walkę z

. przeciwnym losem, jej cnotę nieporównaną, jej 
oś więżenie dla pizybranej matki, nóąiąc n, i- 

1 dz' nami niegodnej znpełnie teg ..postanowiła 
uwieńczyć ną jako najcnotliwszą panienkę w  ca
łej akolic]. Należałam do deputóbji wiadamu 
jąć.-i Fagej ię o przyznanym jej wieńca cnoty i 
zcfcęsKwym zbiegiem okoliczności ocaliliśmy jej 

śycie. Zresztą wszystkie te wypadki miały miej
sce w odległości najdalej kilknnistu kroków od 
pańskiego mieszkania, toć muszą być j ann iia - 
dome dokładnie.

Zawstydziłem się jak dzieciak, oo ja  ówcze
śnie zostawałem pod zupełnym wpływi m *łusso- 
na, a później :ały świat sprowadzonym jstał 
do zamka Verrieren i mieszkające* w  niiń Jó
zefiny.

Hrabina dostrzegłszy mój kłopot, prędko od
wróciła rozmowę, opo' :adają młodość Engenr. 
życie jej zacr .go ojcs a przechodząc do osta
tniej epoki dodała :

—  Od jakiegoś czasu mie „zt_ rai. .m z j  
mną, miałam więc sposobność* poznania ją zbli- 
ska. Do dawnej więc życzliwości dol^czpnę po
stała przyjaźń i uwielbienie dla jej wysov*cŁ 
przymiotów umysłu i serca. Jestem r mr > 1  po
dobnej towarzyszki, z prawdziwą więc ^wogą 
myślę o chwili nieodzownego rozsianie się na
szego. —  Piękność Eugenji, jej wylokie -kształ
cenie, jej dobroć ni”okreś?ona„ zwrócił] nwagę 
wielu ładzi zajmującyih niepos iolite stuiowiska 
w świecie. Jako chwilowa je, ipiekunka, znie
wolona jestem czuwać, aby wybór był o ile mo
żności ajwłaśćiwszy. Może więc jestem zbyt 
śmiałą ] rzy pierwszęm poznania, ale przez wzgląd 
na osobę tyle mnie interesującą, rada bym sie
dzieć o ile jest prawdy w twierdzeniu Karola 
Pigrenier dotyczą" sm uczuć pana <3 ’Avesnes < la 
Eagenji.

Odetcb_iąłem. swobodniej, bo byłbym w naj
większym kłopoc-e, gdyby rozmowa była zwró
cona ua moje pierwsze poznanie z Eugenją. —  
Zapytany o d’Avesna wróciłem do względregn 
oprzytomnienia nów iąc:

— Z d’ Anesnem łąc mnie od dawna 
najściślejsze stosunki przyjaźni, ot przed chwilą 
rozmawialiśmy z sobą z największem zaufaniem 
i otwartością. —- Twierdzenie więc Karola P i 
grenier jest jak najzupełniej nieprawdziwe. —  
D’Ayesnes nigdy nie kochał i nie kocha panny 
Eagenji L?-val, chociaż również jak i  pani hra
bina oddaji niezawodnie wysnką ez*4ć j « j  pn^ - 
miotom.

Rę i hrabiny -sadrzaia. policzki jej Okryt 
zostały żywym rumieńcem, & pf cbAili milera-' 
nia szepnęłr

—  Rzecz, szczególna, czemżu Wlęu wyl łónu ■ 
czyć jego poświęcenie dla Eneenji' Ot i tó” Uz
chdfa ii ir«zić życie dla je obro iy^  CfyżbV był 
jedyi rm wyjątkiem w całyni rodzaju męt&finr

—  Oo to znaczj pani hrabino ? zapytałem 
ae zdziwieniem.

—  Ahl prawda, rzekła pani ue la Fare, 
okieślenie ii je potrzebuje objaśnienia. Chociaż 
jestem ułodą jeszcze, i  na pozór wesołą i pło
chą ale przeszłam w życia wiele bolesnych za
wodów. Wytworzyłam może za czarny ale z ser- 
ci płynący obraz całego rodu męskiego. Niech 
mi pan wybaczy, ale obłuda i samolnbstwo jest 
treścią waszego usposobienia. Jeżeli kiedy stan« 
powtórnie przy ołtarzu, mówiła zapalając się, to 
wybiorę p. Cbevalief a wie pan dla czego ? dla- 
tegc że jest najgłupszyn . najfeamolubnipjszyk. i 
najpyszniejszyn z mażczy sn. Jest ou uosobieniem 
wszystkich wad właściwych waszemu rodzajowi, 
r tem sameiL z pewną i>vehą jedr mogła paŁ 
t;zyć nr *wojego r^łżonka.

Nie luUgłemEńow .trzymać r śmiechu ua tak 
i-czególne w swmin rodzaju określenie.

—  Dopir why i e  ja stera wariatka, mówi- 
łi pani de la : Fare, ś uiejąc się sama z siebie, 
ale nie chcę naśladować mężczyzn przedstaw, 
jąc się za leps: aniżeli jestem rzeczywisiie. —
Ź reszt. mniejsza o mnie, mogę w sta ie wdo- 
"defiskim dopłynąć aż do Pól elizejskich. D’A- 
yesnes więc nie kocha E„genji ?

—  Mogę dać pani i  to słowo honoru, od
powiedziałem głosem o ile możności najb&rdziąj 
stanowczym.

—  Czy więc w jego sercu próżnia, czy też 
takowe skierowane zostało w inną sironę? rze
kła głosem tak swobodnym i naiwnym jakby 
zrobione zapytanie wymóvnone było niechcący i 
bez żadnego U* niej znaczen

Podziwiałem jej zręczność
— Trudno mi zados^ć nczynić zyczeniu pa- 

n. hrabiny. _ rzekłem, bo przedewszystkiem mn- 
siałbym :u*ądać apow>żnienia ze strony mego 
pmyj-ciela. W  każdyn jednak razie przypuszczę 
nie drugie jest prawdopodo bniejsze niż pierwsze.

Pani de la Fare zbladł” ! w milczeniu po
częła iść Szybszym krokiem.

Żal mi jej było, bo ostatecznie zrobiłem jej 
przykrość. Odemnie zależało zbliżyć lab oddalić 
dwa serca kochające się, a bez żadnej yażnej 
przyczyny rozdzielone nieporozumieniem

—  Pani hrabino, rzekłem, czy to co powiem 
zostanie między nami ?

—  Z wszelką pewnością, odpowiedziała pa
ni de la Fare.

—  D’Ayesnes koch. panią awsze, kocha 
może więce;' d’4 kiedykolwiek, ale jest dumny i 
radby„aby t< aają fe?Diet otoczyła go jak 
najwięk" yń «ńci kieiu. Usłyszawszy zaś raz 
h w  odpowiedź

— Rc oraiem, b '-epuęła pani de la Fare, żą
da ł «j i 'syć u czynienia. Tn zamyśliła się przez 
chwilę 5V Hżdym  razie dziękuję pana, dodała, 
dziwna, rzecz, rozmiatamy od kwadransa, a  zda 
je mi się j fk  gdybyśmy się znali od wielu lat.

Niech g$n,mzyj<lzie jutro na obiad nanaA- 
winp, obszerniej. ^D. c. a.)



praw tadzkości się dopuścili, to przynajmniej do
zwolili Bułgarom których włoście są nienaru
szone, podczas gdy tureckie do szczętuzniszczo^ 
ne id z ie  te i  a»  koi w*a szukać rękojmi bez 
jrieK iństwa dła tyci npśwcz^śjifryóh, je: iii ci ą
pómtjfdźi ricn, ccf‘V 
■rróeiWSzy, z< ctali -eśż^! 
jzęstokrod i  wymordowani! woi***© ..«■>*. ■ 

i Czyi n r i e ł i b y . # * » u >ś4; którzy 
początku: j&* _ * * * * . « * » «  **«.< «•
przeWidyWall-1 ^ w
kary śmiecoiAdi* złoczyńców ,b idaja Ubi 
Itiudm em f* nt, j. cm  apotlUf&J (Pa-wczęii# 
bią a spokojen ta *ów iąr)f "'

Aksaków nie zostać istowie wygnany, a tem 
mniej w fortecy zamknięty, ’ flV dłowo lwowskie 
lamentowało, Wndłng. Caily News kazano tylko 
Aksakowowi prz ' ść" się do pewnego mia
steczka fuż nod Moskwą.

Zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa.

z formalnym programem dalszego działania, p: 
ciwko któremu zwrócić nam się należy z < 
stanowczością i z sottdstnyir wysiłktenrim yst- 
kiego, co mamy do dyspozycji.
■: J^wi*A«jg| -rui nasamprzóa i wychodzą z te- 

^ wa^ja - co j pp, dyplomaci kon- 
tatani berlińskim wszystko się 

jak gdyby traktat, który po- 
U i kawałki wbrew ich woli, wbrew 

e rzeczy, mógł cośkolwiek załatwić, 
t* 'widzimy jak ten pokój berliński wygląda 

praktyce. Ledwo go podpisano, a jeszcze przed 
ratyfiluoją wybuchła wszędzie akoja orężna. A  
więc nie jestto koniec, ale dopiero początek ka
taklizm !, i namnie wolno zasypiać niczego, lecz 
być ciągle ot* qui vive l

Dalej w owym programie gloryfikują naród 
polski, że dobrze zrobił nie uie robiąc, bo tym 
sposobem okazał się żywiołem porządku i spo
koju. Spokój —% szanowni panowie —  panuje i 
na cmentarzu, a p  o r z ą d k i e m  nazwał onego

(Dokończenie), 

zapytuje, dlaczego delegat wP. J o l l e s
Kole polskiem nie był za przyzwoleniem kredy
tu 60-milionowego, w Badzie państwa zaś głoso
wał za pokryciem tego kredytu.

Dr. W o l s k i  odpowiada, że stanowisko je
go wówczas było takie, że musiał głosować za 
pokryciem. Był on wiernym karnym członkiem 
mniej szóści, która postanowiła głosować za po
kryciem. Uczynił jednak zastrzeżenie doniosłej 
natury, do tego stopnia, iż zapytany przez prze
wodniczącego przy zapisaniu się do głosu, czy 
będzie mówił za lub przeciw, oświadczył, że w 
motywach będzie mówił „przeciw", w konkluzji 
zaś „za." Było to wówczas wymogiem polity
cznego położenia.

B e w a k o w i c z  Henryk (strenezenie). 
Wyborcy miasta Lwowa nie mogą obojętnie 
przyjąć do wiadomości sprawozdania, właśnie co 
złożonego przez szan. posła dr. Wolskiego, a to 
z dwojakiej przyczyny —  raz że oni pierwsi w 
kraju uznali wadliwość polityki, jakiej się nasze 
reprezentacje trzymają, 1 postanowili wpłynąć 
na zmianę jej przez wytworzenie przynajmniej 
szczupłej garstki w Kole wiedeńskiem, któraby 
złożona z żywiołów ruchliwszych zajęła tam sta-

ta we wszystkich trzech zaborach otworzyła 
wspólny obóz, t. j. obóz Stańczyków (oklaski).

Jeżeli tn sz. poseł mówił, że większa część 
delegatów składa się z najlepszych patrjotów, 
szczerze życzących krajowi, to miał słuszność.

się wyborcy, że członkowie Jej będą działać w 
myśli solidarnej' z narodem, i nie odstąpią od 
zasad wolności i pokoju.

Źyczyćby należało, żeby koło sejmowe pol
skie wywarło należyty wpływ, iżby powrót mniej

A le niechże wytłumaczy nam to, jakim sposoben szóści i zgoda z większością przyszła do skutku, 
dzieje się w delegacji to, co się dzieje! Ja pa źyczyćby należało, powiadam, bo tam gdzie ta
nom powiem. Dzieje się to dlatego, iż ta więl - 1 ka intryga się prowadzi, gdzie stronnictwo stań- 
szość nie wie nawet, iż jest narzędziem tej partji, czyków obmotało _ całą większość, tam nale- 
która obejmuje wszystkie trzy zabory, a któr ży przedewszystkiem walezyć w Kole i parali- 
swój sztandar: „trzymajmy się dworów" okrywa żować tę robotę.
patijotycznemi motywami (grzmiące oklaski).

P. Rewakowicz mówił o patrjotach postę
powcach i patrjotach konserwatystach, i przed
stawił, jak gdyby w całej walce, jaka się w o- 
statnich latach podczas wojny wschodniej toczy
ła, występowali przeciw sobie patrjoci postępo
wi i patrjoci konserwatywni. Tak nie jest, wal
kę tę prowadzili patijoci w ogóle postępowi, 
w ogóle konserwatyści, z tą partją która trzyma 
się zasady, „pod każdym zaborem trzymajmy się

nowisko lewicy, apowtóre, że p. Wolski zali- Jaskrawszy przykład postępowania przewrotowego 
czał się do tej mniejszości, która miała tyle i . i  demoralizującego. Gdzie zaś demoralizacja po- 
jeszcze będzie miała do walczenia, albowiem! wstanie, tam grnnt utorowany do reakcji. I  wi-

czasu Sebastiani iszę grobową, którą w War- dworów." (Huczne oklaski.) Zapewne, że za tą 
sza wie sprawił był Paszkiewicz. A  w roku 1861 j partją idzie i część konserwatystów patrjotów 
po rzezi na bruku stolicy naszej telegrafował! ale idzie bezwiednie. Tu w Austrji najłatwie 
Gorcz&ków do cara: „ p o r z ą d e k  przy wrócono' im pociągnąć patrjotów konserwatystów za sobą, 
wkrwawem starciu !“ Za taki porządek musimy i bo mają przynajmniej jakiś powód, i mogą po
dziękować. Program konserwatystów sankcjonuje J wiedzieć, widzicie, Austrja daje nam możność 
dalej kordony rozbiorowe, zaprowadzając jakąś narodowego życia Ależ i pod zaborem moskiew- 
autonomię moralną dla każdej z trzech dzielnic,, skim postępują tak ;samo. Widzieliśmy to w „Ex- 
podczas kiedy posłowie polscy korporacyjni- i posó“ krakowskiem. To jest wyraz tej partji, 
pojedyńczo powinni być zaw ize wszędzie obroń- ttóra tam stara się przebłagać cara, paktuje z 
cami i d e i  i p r a w  c a ł e g o  n a r o d u ,  i jo - , nim: jak nam dasz to i owo, to będziemy iść 
żeli nimi będą, natenczas nigdy się nie dopn- ■ wspólnie, —  i eksknzują go i tłumaczą go z gó- 
szczą mylnych dygresyj w swojem postępowa-: ry z uciska jakiego naród doznaje, uniewinniaj), 
nin, A  więc w pierwszej, nie zaś ostatniej linji go w tem „tizposć." V imienia Polski biją si< 
powinien stać n nich obowiązek bronienia go- j w piersi i przyznają, te Polska zawiniła wobec 
dnośoi narodowej, a dopiero potem składanie cze-: c ra, że słusznie ją karał, ale może by teraz ła- 
ści Stolicy apostolskiej. Konserwatyści wspom ska? zem spojrzą okiem, 
nają także o obowiązku obrony prawa wszędzie! Nie jest to więc walką między patrjotam: 
i zawsze.

A le  to tylko ładny frazes w ich ustach, bo 
w praktyce nietylko nie bronią prawa własnego 
narodu, lecz biernie lub czynnie popierąją za
machy na prawa innyeh narodów. Polskim po
słom zaś przystoi zawsze i wszędzie walka sta
nowcza i konsekwentna przeciwko tema, co się 
tak ohydnie zagnieździło w sferach kierowni
czych, jednem słowem mówiąc — przeciwko b i . - 
m a r k o s t w u  w d y p l o m a c j i ,  i przeciw!*,, 
s o c j a l i z m o w i  w d y p l o m a c j i ,  ‘która bie
rze za złe biednym klasom pracującym, i poma
wia je o tendencje przewrotowe, a sama daje naj-

postępowymi, a patrjotami konserwatystami, jak 
twierdzi p. Rewakowicz —  lecz między pati-jota 
mi prawdziwymi w ogóle, a tymi, co pozorem 
patrjotyzmn swoje partykularne cele pokrywają, 
a cele te są: musimy iść z dworami —  naczej 
nasze rodowe znaczenie, nasz majątek, nasze do
stojeństwa, wszystko byśmy stracili. (Grzmiące 
oklaski.)

Zręcznie panowie osidliła ta partja wielką 
część szlachty i większość delegacji. To co stań 
czykowska ta partja między sobą uchwali, przez 
swoich członków lab narzędzia przeprowadza w 
delegaęji. Większość delegacji mimowiednie sta
ła się narzędziem tej partji. (Oklaski.)

Po zamknięcia Rady państwa, partja ta, wi-
 _ dząc swój wpływ zagrożony, rozpuściła zagony,

przeciwnicy jej rozpoczęli ostatniemi czasy agi-jdsimy toż wszędzie jaż cienie jej. I  nie nchro-jaby wywołać kontragitację przeciwko kiernnko 
tację formalną w kołach wyborca; rch na prowin- Inimy się od niej wobec grożącego nam przyrostu wi, jaki wyborcy miasta Lwowa i ich posłowie, 
cji i występują z programami wręcz przeciwnemi żywiołów, które przez pół tysiąca lat karm iły: przedstawiają, i jaki w kraju przeważnie się 
interesom narodź. |g|ę niewolą. W r. 1788 szła walka o praw a ' objawia, urządzili naprzód manifestację dla p.

Z  prawdziwą przyjemnością zabieram dzisia człowieka —  dziś wobee praktykowanej zasady i Rylskiego. P. Rylski jest to konserwatysta naj 
głos, albowiem należałem do tych, którzy a gwałtu przed prawem— obowiązkiem jeat walka czystszej wody, który poddał się kierunkowi 
chwilach kompletnej bezprogramowości i pośród iq prawa ludzkości. j stańczyków i trzymał z większością. Otóż zbie-
rzncanych laskie ogólników politresayeh, mieli| Wrócić mam tedy należy do dawnege a po-.rano pojedynczo podpisy na wotum nfności dla 
odwagę wystąpić z opozycja, zdefiniować niektórt, rzaconego sztandara, który zawsze otaczał aare-{p. Rylskiego, za że idąc zawsze z większo- 
prawdy niezbite, wykazać brak fch zastosowania! olą imię polskie —  do sztandara wolności. Podiścią, należąc do niej, większości tej nie odstąpił

* (wesołość). Taka manifestacja jest istotnie ko-
r ł w n “ J rt j  m i ■ ■■ i m m  mm* b o t ■ ■ i UW M M M M M  W wwvowi. *
a nas, udowodnić eały n ereg  wadliwości! wska-|tem wezwaniem wybierano posłów, ieżi|cycl 
zać środki na ich nsanięeie. Przed laty piędn ] dziś do mniejszości delegacyjnej, i jeżeli oni wy 
wśród gradu pocisków, Któro mogły zranić mniej !■stąpili z Koła, to uczynili to dla różnic zasa- 
twardo wychowanego w  ciężkiej szkole żyeia | dniczyob, i aby się nwolnić od krępujących wię- 
wykazałem z tej t r y b u j,  że całym sekretem s ó r  bfezprogromowości i bezczynności we wska- 
bałamnetwa w pojmowania aastych spraw pn |zan;ch kieronkach. Jest wołanie, aby wstąpili 
blicznych są mylne pcńęcia o czynnikach^ g ij% ;pąpo#rót Aby to uczynić mogli, większość dele- 
cych rolę. Od początku ery konstytucyjnej my gacyju powinna zrezygnować ze swojego nporn 
tn we Lwowie i  w kręja gryźliśmy się nad prośc' *  t> rzeczy, pożytecznej dla całości narodu 
spornemi kośćmi, któro Iniędzy nai ciskano jjpe- i Ui Ja Jenin polskiego. Do załatwienia tej spra-

konaerwatyzm —  z dragicj postępowość; s 
dntj bezcz 
czynność i
ność —  z drogiej zainteresowanie się spi»< ram. t nie^i., Aktikonserwatywnego w całym kraju, i 
pnblicznemi. ▲ wśród walki o błahe i bezprzed- 1 sparaliżoje politykę eraijalną,

w  swym aporze szkodliwym, na- 
dntj bezczynność i próżniactwo —  z d r ^ e j , tonćzssjnnicjszość tworząc klub osobny z wido- 

i działanie ; z  jednej apatja i  bier 'kąpk ^m nożenia  go, stanie się zawiązkiem stron-

miotowe pojęcia rśsł i potężniał wróg, do nobi»  wnoszę tedy : ^pojącą rezolację
litigmaibtu górę wzięła partja kont^watywna w pra lne zgromadzenie wyborców uchwali: 
całym krąjn. 1) Wystąpienie z Koła polskiego tej mniej-

Zasadą jej jest solidarność ^le ^  ciem ? szosęl do którąj^obydwaj' posłowie lwowscy nale- 
oto solidarność w  bezczynności, bezpr. tramo- 1 żą, awzża - i #or “dzenie wyborcó za nzasa- 
wośd, senności i w przestrzegania w ,r »±  i d aońe.
publicznych tajemnicy prawie hareo ej bo do-: 2) Po patrjptyzmie sejm twego Koła polskie-

walki i ciężkich na cały naród chwil, ba ka
taklizmu europejskiego, aby wszyscy prawie do
szli wreszcie do przekonania, że siedzibą złego 
jest to nadzwyczajne i nieatosankowe wybujanie 
żywiołów i zasad konserwatywnych w  narodzie. 
I  z radością widzę ówczesnych przed laty prze
ciwników moich, walczących dziś w jednym sze
regu ze mną.

Chwała Bogn przełamaliśmy jaż niejedno, a 
między innemi ową najsgnbniejssą zaaadę taje
mnicy w sprawach pnblicznyoh, z której s ię  
zdrowego i rrość nie mogło. Rządy mąją swoje 
księgi czerw ne kółte, błękitne, czarne; słowem 
kameleonowe —  narody mazią mieć swoją księ
gę —  jasną. ▲ zestawia się ona ze sprawozdań 
poselskich na sejmikach iwlacyjnych. Kołatałem o 
nie ciągle i ciągle, bo widziałem w nich gwa
rancję politycznego wychowania was wyborczych, 
i Indu.

Słyszeliście właśnie panowie relację posła 
Wolskiego. Cóż z niej wynika? —  Jak na dłoni 
widzicie stwierdzone, co tn od lat kilka twier
dzono o postępowania reprezentacji naszej. T rzy  
wytyczne kierowały nią zawsze: 1) niezmierna 
trwożliwość o to, aby się coś złego nie stało, a 
rezultatem tej trwożuwości był brak decysji, aby 
cośkolwiek zrobić; 2) 1 u wszelkiego programu, 
a wskutek owej trwożlii iei wstręt absolutny 
do sformułowania programu; 3) absolutna rządo- 
wość czyli jak ją nazwałem: erarjalnoóć w  po
stępowania.

Z  temi to trzema kierowniczemi czynniki ni 
miała do czynienia mniejszość delegacyjna. N ikt 
podobno więcej odemnie nie zdoła cenić ważno
ści i zasług prądu konserwatywnego w  narodach.

Społeczeństwo bez żywiołu konserwatywnego 
to okręt bez balastu, wystawiony na igrzysko fal 
i co chwila narażony na rozbicie o podwodne 
skały. Ale z drugiej strony pamiętajmy, że sta
tek obciążony balastem, a pozbawiony masztów i 
żagli, staje się nieruchomą kłodą. Masztem zaś 
i żaglami są stronnictwa postępowe, stronnictwa 
ezynn. Tak zapatrując się na warunki powodze
nia spraw publicznych społeczeństwa, trudno po
jąć, dlaczego stronnictwo konserwatywne n nas 
zamiast równie lo ja^ ie oceniać i traktować ży
wioł postępowy, z rzadkim ujporem i zaciekłością 
uderza na niego, i nie przebierając w  środkach, 
posługuje się niekiedy aż podłą bronią delator- 
stwa i denuncjacji! Czyż chce, aby naród po
został zawsze nieruchomą kłodą? A  że na tej 
tendencji, wykonywanej przez menerów roprozen- 
tącyj naszych, sprawa publiczna ucierpiała i 
®1.erP1» dzieje ostatnich lat dostarczyły na to, 

wiele dowodów bolesnych. Dla bła- 
, P°^°dów zamilczano sprawę polską, w 
przjrawoitej ehw ili, a zapominano o tych sa
mych powodach, poruszając ją post fu m  % 
ynęcej panowie ci w ostatnich wystąpił1

któreby amożliwiły pow ót mniejszości do Koła.
3) W  razie {d yb y  większość tych ustępstw 

poczynić nie chciała, mniejszość osobne mu
siała ntworzyć Koło, to po tej mniejszości, skła
dającej się ze znanych patrjotów, spodziewają 
się wyborcy, iż zachowa solidarność narodową 
i kierować się będzie we wszystkich swych czyn
nościach celami idei narodowej i dążnością do 
wolności i  postępu

P. D o b r z a ń s k i .  Prosiłem o gios dła po
parcia rezolucji, tudzież, aby zrobić kilka uwag 
nad mową sz posła i zapatrywaniem się p. Re- 
wakowięaa.

G r i  o! shyliła się ku upadkowi, część 
naszych magnatów czepiała się obeych dworów, 
i tworzyła trzy stronnictwa. Jedno nazywało się 
austrjaekie, drugie pruskie, a trzecie moskiew
skie. Magnaci ci, kierowani partyknlarnemi swe- 
mi interesami, jedni szakali dla siebie oparcia 
w Austrii, drodzy w Prusiech, trzeci w Mo
skwie. Wśród tego zdrowsza część narodu, szlach
ty  i panów naszych trzymała się upornie myśli 
narodowej. Po rozbiorze Polski ten sam zawsze 
przedstawiał się widok, zawsze z  magnatów, 
jedni trzymają się Pras, drodzy Moskwy a trzeci 
Austrii.

Jednego z panów, nie z tutejszego, lecz <. 
moskiewskiego zabora, zapytałem raz, niech mi 
powie tak sz__erze dlaczego tak mocno trzymają 
się tamci panowie Moskwy i popierają Moskwę, 
pomimo jej rządów, wytępiających religię i na
rodowość polską. Człowiek ten, otwarty 1 szczery, 
nie obwiiał odpowiedzi względami, że to dla na
rodu może być lepiej, lecz odpowiedział po pro
stu, my trzymamy się tych dworów, pomiędzy 
które zostaliśmy rozebrani, gdyż tylko jn  spo
sobem możemy utrzymać nasz majątek, nasze 
znaczenie i nasze wpływy, dobić się dostojeństw 
(boczne oklaski), gdybyśmy tego nie czynili, toby 
rody nasze opadły (brawa).

Zapytacie panowie, dlaczego to przytaczam; 
oto aby dowieść, co to są owe dzisiejsze partje, 
o których tn mówiono. Po upadku Polski aż do 
niedawnych czasów zdrowa część narodu, tych

rinów, co to dla utrzymania się przy majątkach 
znaeżeniu, dla osiągnięcia dostojeństw trzymali 
się obcych dwc ’6w, uważała za odszczepieńców. 

Nie mieli oni więc mira i wpływów w narodzie. 
Panowie w ięc c i,  ze wszystkieh zaborów 
zaczęli wiązać się w jedną partję, aby ten 
wstręt aaroda złamać, aby politykę a ą, party
kularne cele mającą nbrać w teoiję, w doktrynę, 
aby owe cele osobiste czy rodowe, które ów 
magnat z zabora moskiewskiego otwarcie wy
znał, osłonić narodowemi względami, dać im 
niby narodową podstawę. Trzymać się dworów 
pod 1 iżd] j  zaborem, jakiekolwiek są rządy, aby 
tym sposobem coś dla kraju zrobić mćdz —  oto 
dóktryaa w órą pokryto o ibir e cele. Doktryna

mięsną,
Draga i ostatnia manifestacja miała miejsce 

w Brzeżanach, gdzie p. Skrzyński zdawał spra
wę z czynności delegacyjnej. Nie znalazł się tam 
ani jeden muwca. ' tóryby popierał politykę wię
kszości, i owszem wszyse ją ganili, a nawet i 
ci panowie- co p o d p a l  wotum ufności dla p. 
Rylrkiet ; mówu : .my nie wdajemy się w to, 
kto mi& jłu an c^ l *y  większość, czy mniej
szo. " Lecz iedni i urudzy zdania, że mniej- 
saoćć przeciwko tej polityce nłędnej większości 
walczyć w  Kole peiitjna była. Lecz jeżeli wszy
scy mówcy brzeżańsey potępiali postępowanie 
większości, dlaczegóż nie wyrazili tego w swej 
rezolucji, ale dlaczego czepili się mniejszości i p. 
Torosiewic? Emil nie postawił wniosku, iż pomimo 
niepoehwalania polityki większości Koła, wybor
cy jednak nie są za wystąpieniem mniejszości z 
Koła. To byłoby miało se»s polityczny.

Przebieg formalnego uchwalania rezolncji 
brzeżańskfęj ma swoją stronę komiczną, jak mani
festacja stanisławowska, bo gdy c a ł y  wniosek 
p. Torosiewicza opadł, to p. Wereszczyńskiego 
poprawka do jednej części tego wniosku, aby nie 
w e z w a ć  lecz p r o s i ć  p. Skrzyńskiego, zosta
ła przyjętą. Cóż więc uchwalono właściwie, dwa 
tylko w yrazy: prosimy p. Skrzyńskiego.

(P , Juliusz Czerkawski. Proszę o głos. 
Rzecz miała się inaczej. Ja tam byłem obecny i 
oświadczam, że został uchwalony całkowity wnio 
sek...)

P . D o b r z a ń s k i .  Ze sprawozdania widać, 
że cały wniosek p. Torosiewicza upadł, a prze
szła tylko poprawka p. Wereszczyńskiego. Gdym 
się potem pytał p. Wereszczyńskiego, jakim spo
sobem to się stać mogło, odpowiedział mi, że 
przewodniczący tak niezręcznie postawił wnioski 
do głosowania. Chciałem więc tylko wykazać, 
jak pod względem formalnym była ta rzecz trak
towana.

Przechodzę teraz do popierania trzech wnio
sków tn postawionych. W  pierwszym z wnio 
sków wypowiedzianem jest, że Uważamy wystą
pienie mniejszości za uzasadnione. Drugi wnio
sek zaś ry iża nadzieję, że Koło polskie sejmo
we zajmie się tą sprany- i wymoże takie ustęp
stwa na irięL .zości Koła delegacyjnego, któreby 
amożliwiły mniejszość' »w ró t do Koła. Chociaż 
więc jako nzasadnione znąjei ▼ to wystąpienie, 
jednak wybory mają powiedzie „my sobię ży
czymy, ażeby członkowie mnie- bóści ■ wrócili do 
Koła pod warunkiem, jeżeli to Koło nchwali ta
ki program, wobec którego powrót ten będzie 
możliwym, 1j. eżeli większość nczyni to, co n- 
czynić była bowinna w chwili, kiedy mniejszość 
wniosła w Kole zmianę regulaminu.

Gdy mię mniejszość swojego czasu zapytała, 
czy ma wystąpić z Koła, to odtolegrafowałem, 
pozostańcie w Kole, walczcie dalej na prakty- 
cznem polu. W  kilka dni później, mniejszość o- 
pnściła Koło, ędy przy sprawie 60-milionowego 
kredytu odmówiono głosn p. Skrzyńskiemu. W y
stąpienie stało się faktem, aby był pożądanym, 
ja tego nie powiem. Dlatego powiaoamy, że wy
stąpienie jest nzasadnione, lecz wyrażamy zara
zem żyezenie, aby mniejszość wróciła do Koła 
gdy to dla niej będzie możliwem. . .

Zapewne, że po tych pięcia ezłonkaeh mniej
szości, znarych z patrjotyzmn i z poświęcenia, 
nie można i nie należy spodziewać się, ażeby 
stojąc osobuo, zrobili cokolwiek, co było przeci- 
wnem interesom narodu. Trzeba jednak powie
dzieć, że takie nrzyzuanie uzasadnionego wystą
pienia ze s tror wyborców tylko im samym tyl
ko przysłużą, a likomn innemu. Gdybyśmy tego 
nie wypowiedzieli, tobyśmy uświęcili zasadę, że 
pierwszemu lepszemu wolno wystąpić z Koła i 
iść osobno. N« to zaś zezwolić, nie możemy, bo 
wiadomo, żo są tam w  Kole polskiem żywioły 
bardzo lnżnie z lązan z interesem polskim, z 
narodem polskim, na których patrjotyzm i po
święcenie jaż tak liczyć nie można, ale są one 
już wciągnięte w Koło polskie, i .pozostać tam 
winny.

Dlatego r trzecim punkcie jest powiedzia-

Oświadczam się więc za wnioskami p. Re- 
wakowicza, tylko tych kilka słów pozwoliłem 
sobie co do pojęcia stronnictw, jakie u nas są i 
co do znaczenia wniosków jakie p. Rewakowicz 
postawił. (Oklaski).

Dr. Z g  ó r s k i. Nie zgadza się na wniosek 
tn postawiony, obawia się, że ach wała nie bę
dzie miała tej doniosłości, jaką mieć powinna, 
powzięta zwłaszcza pod wrażeniem mowy pana 
Dobrzańskiego. Nie jestem ja powołany, powiada 
p. Zgórski, kruszyć kopię za stronnictwem, któ
re tak namacalnie nakreślił p. Dobrzański. Pod
nieść jednak muszę, że to stronnictwo kieruje 
większością a sam pan delegat powiedział tu 
że większość jest z grunta patrjotyczną. Wyrok 
taki, gdyby był powzięty i okazał się nieprawdzi
wym, byłby okropną potwaizą na wszystkie cia
ła narodowe, zaś jeżeli jest prawdziwy, jeżeli

zm. major Bolla, szef sztabn I dywizji; zoąta 
otoczony z eskortą nł&nów i mnsiał przebijać 
się z powrotem do Gradysk: S'awią zachow X 
się pod Banialuką pułkownika Jańskiego, k' 
przez cały czas boja stał konno w łańcuch) t f  
ralierskim. Jestto Polak; do niedawna miał ko* 
mendę w pułku czerniowieckim, i w skutek ni«* 
regulaminowego manewrowania w obozf pa' 
Bruck, został przeniesiony —  Powstańcami pod 
Tnzlą dowodzi naczelnik jakiś mufti (wielki :a* 
płan). Jak się teraz pokazuje, powstańcy ci o 
trzymali niedawno rozkaz od hafiza baszy, aby 
złożyli broń. Mufti odpowiedział, że pierwej wan. 
scy zginą. Zdaje się, że H&fiz basza nie z wła
snego popędu rozsyłał takie wezwania.

Raporta komend enstrjackich o stratach oka
zują się być bardzo niedokładne. Np. z rekone
sansu jen. Csikosza ku Liwnu donoszono tyl to o 
10 zabitych a 5 rannych, jakich miał batn “or 
strzelców landwery dalmatyńskiej. Tymczasem 
zamilczano, że oprócz tego 28 ludzi dostało się W 
niewolę, i figurują jako zatraceń1' f r .  Pre**  
donosi nawet, że bataliod ten stiucił aż 86 lu
dzi. Ale cel rekonesansu został osiąguięty.

Oddział kolejowy wojska austrjackiego o 
trzymał rozkaz udać się do Banialuki i przygo
tować do ruchu wybudowaną jnż ale dotąd nie 
eksploatowaną kolej z Kost&jnicy do Banialuki- 
Z tego miasta do Serajewa ma być na razie

Listy z Podola
List X I I I .

( Być mole, mój drogi Stanisławie,
: nanki naszych chłopów, jest pozorną,

ie  chęć do 
j  it mośe

jest stronnictwo, które rządzi i śmie rządzić, to zbudowała kolej konna —  dla doeozn potrzeb 
byłoby hańbą dla narodu. Niechciałbym dalej wojskowych, 
poruszać tej drażliwej kwcstji i stawać w obro
nie stronnictwa, do którego nie należę.

Naszem zadaniem jest wypowiedzieć, czy 
nasz delegat zawiódł nasze zaufanie, & jeżeli 
nie zawiódł, na co się wszyscy zgauzam/, to bę
dzie zapełnie prawidłowo, jeżeli miasto tych 
wniosków uchwalimy naszemu posłowi poprostuj 
wotum zaufania.

Dr. Z g ó r s k i  przeciwny jest uchwaleniu' modą, któraby nic nie dowodziła. Są jedn«> Inne
drugiego punktu wniosku z powodu, iż wyraża oznaki pocieszające, daj^-e wiele do mydlcnL i
życzenie, aby pod pewnemi warunkami mniej**!dowodzące, że umysły chłopskie poczynają i l f  fet* 
szość powróciła do Koła. On zuś uważa za do dzić z uśpienia.
bre i pożyteczne, aby mniejszość stanowiła oso I Jedną z takich oznak Jent odrzucenie na U
bne Koło, i nie wracała do większości. j earosławia, jaką znaczua czędć tutejszego ducho-

Pan D o b r z a ń s k i  zabiera jeszcze raz wiefistwa nniokiego, aa jurglelcie carskim zostają-*
głos i zbija wywody pana Zgórskiego, wyjaśni0 ca, starała się zaszczepić pod strzechami wiej*
jąc, o co właściwie w tych rezolucjach chodzi.' ikiemi.
Dr. Zgórski cofa potom najpierw swój wniosek I Z tego wszystkiego co słyszałem i co aa wło-
co do wotum ufności, a potem i co do usunięcia: sne oczy mogłem widzieć, zaręczam ęi, ie  wspc- 
drugiego i trzeciego punktu rezolucji. Poczem re-| umiana uanba zupełnie się nie przyjęła, a n&aezy 
zolncje w głosowaniu przyjęto, a przewodnicz, Ciel( -zdrajcy zostali zawiedzeni w swoich zam. i- 
cy ogłasza, iż przyjęto zostały jednogłośnie.; rach, i co jest dla nich boledniejszem, zawiedli z>
Przeciwko temu protestuje dr. Julian Czerka? -! pełnie zwych chlebodawców —  Moskali, którz]
ski, oświadczając, iż on głosował przeciw. Ogła- przestali albo zupełnie płacić jurgielt, albo takr- 
sza więc przewodniczący, że rezolucje przyjęte ry  zredukowali. Od ludu zaś otrzymali to czego 
jednogłośnie, wyjąwszy jednego głosn pana Ju-' się nie spodziewali zupełnie, a mianowicie po1 irdf 
liana Czerkawskiego. Po zamknięcia posiedzenia,) Zapewne słyszałeś o licznych skargach, jaki 
do jednego z sekretarzy zbliża się korespondent, chłopi zanosili na swych nieg. laycb rasteriy dc 
Czasu i oświadcza ma na stronie, iż i on nieiosoby arcybiskupa, podczas jego świeżego objazdu, 
głosował za rezolucjami. Skargi te nie pochodziły bynajmniej z podszepta)

Koniec o godz. 7. , lub namów, ale były koniecznem następu om tak
--------------  zwanej b o r  b y ,  przez tych odatępe&w zarazo*

W  końcowym ostępie mowy posła W olskie-: ojczyzny i ołtarza, 
go, umieszczonej re wczorajszym numerze, za-l Słynna ich borba opierała się przedewszys)
szło kilka drukarskich pomyłek sens psujących, kiem na kłamstwie, obłudzie, oszczerstwie na 
P. Wolski wspomr a wszy o sprawozdaniach po- szatańskich podstępach Zdrowy chłopski rozu
selskich, które dziś nawet członkowie większo- przeniknął rychło prawdę i mógł przejrzeć do *l\ 
ści składają, zakończył swą mowę następu-, bi te czarne dnsze, siejące jad i trneisnę. A it*
jącemi słowami: „Wyborcy Stanisławowskie- przejrzawszy, czy poznawszy tych panów w ealej
go obwodu, mający po°ła tak konserwatywne- swej nagości, jakże mógł ich nie potępić, niemi bić 
jo i przejętego takim świętym wstrętem do wzgardzić?
tak zwanego radykalizmu, że ’ dnym ra- i „Kto wiatry slej<, ten mrze zbiera' poi ad) 
zie nie byłby zdawał przed nimi sprawy, przysłowie i co do joty praw-tzttr *1, ono na gł
wyborcy ci starają się w inuj sposól . za-.waeh popów. Dobrulassny 1 pc ^hy ębłr \ n '  
manifestować i oddziałne na opinię pabliczną widział od dsieciństwa w unszpi m ach Mrę
Otóż npatrnję w tem ważny naszych stosun samą doskonałość 'akąś śwląteżżi jeżełł fok ife es 
kach przewrót, ważny w  politycznych naszyci jako półbogów łub 1 rauiftów, tr widzi. #  nieb st* 
obyezajach postęp twaizenie się tej —  o której gi boże i otaczał ,ch czcią i szacnn! m. A l« Im  
na wstępie mówiłe m, łączności pomiędzy krajem tylko przekonał się, ż< pod maską Więtt-Jci akry- 
a jego reprezentacją. Otóż postęp ten, otóż zmia- wa się podłość tylko, a nsta pomażr ‘ Źirję^W 
na ta jest z a s ł n g ą  m n i e j s z o ś c i  d e l e -  olejem i które miały głosić słowo boże, J
g a c y j n e j  a w pe1 ńfej części i moją, który jad żmii, chłop z przerażeniem -Ję id
miałem nienajpośleduiejSk,y udział w pracach nich i okrył za^łnżoną wzgardą! 
mniejszość. J któremu nie będzie poczytanem za; Oburzenie parafian na kler ruski jest ifogM* i
samochwalstwo jeśli, powiem, że byłem zuwsz( przaszło wszelkie oczekiwania najlepszych opty- 
jotów na pierwszy iść ogień i pierwsze łamać miitów; zwrot ten datnje się jnż od 1 it czteret 
lody. (Brawa, przeciągłe oklask*') czy pięciu i manifestuje się z coraz więh<tym na-

___________  ciekiem i nie trzeba być wielkim prorokiem aby
pi lewidzieć jak najfatalniejsze skutki dla kiilęży

Kampanja austrjacka w k ra ^ c h  tureckich, j ^ ^ w .
_! Rnch ten zaczął się od *Ago, że popom, zs-

Z Serajewa donoszą d. 1. b. m. „Dziś pojawi bronione przychodzie do kanceiarji g  Innej* Trz#- 
się pierwszy numer urzędowego dziennika Bosna, ba ci bowiem wiedzieć, że księża nie tylko niem-- 
mejącego być redagowanym w języku chorwac- prtszani i niedziękoz pi przychodzili na narady 
kim. Zawiera on artykuł wstępny o przyszłości gminne, aby niemi, kierować, ale narzucali się na 
Bośnii, i kilka ogłoszeń urzędowych. Porobiono' pis&rzów, z poczty odbierali korespondencje, je 
przygotowania do ściągnięcia dziesięciny. B ar.' otwierali i tłumaczyli chłopom, jak im było lo- 
Filipowicz spodziewa się, że pokryje z niej ca łą1 godnie 
potrzebę zboża na wyżywienie wojska przez zi
mę. Do Brodu wytransportowano ztąd 450 ebe 
rych i rannych. Tylko ciężko chorzy i ciężko 
ranni, których jest 380, pozostają tutaj. Stan

W e wsi Nagóraanach, nad Dżnrynem, miał 
miejsce tragiczny i boleśny wypadek z okazji wy
rzucenia popa z kanceiarji gmiiinej. Wójt bowiem 

- - - tej gminy Wasyl Kopciuch, Rusin, jak nazywają,
zdrowia nie jest bardzo pomyślny. Katary kisz- czystej krwi, kilkakrotnie prosił księdzi żeby nie 
ko we i tyfusy pojawiają się częściej. , odbierał z poczty ekspedycji do gminy i śeby ssą

Przeor klasztoru Trapistów  ̂pod Baoinluką ■ nie przychodził do kanceiarji. A kiedy te - u* 
w obszernej * lacji, wydrukowanej w Feldtirchner j reędnika gminy nic ikutkowały, upomniany W6JC 
Ztg.. dono , że d. 14 zm. po odparciu pow- jwyrzucił biz ceremonii choć „_żoczc*i księdza ( 
stańców, jen. Sametz dał pozwolenie do rabunku;kanceiarji. Oburzony ksiądz tejże par. postanowił 
domów i sklepów toieckiuń, Żołnierze po—yła-J zrzucić wójta z nrzędn i w tym celu intrygami 
mywali drzwi i wyrzucali towary na ulice, a mo-jadało ma się stworzyć stronnictwo dość silne, kto‘ 
tłoch rabował. _ Robotnicy klasztorni w liczbie re się nazwałe m a k i e m .  Naczelnik tego stron-, 
160 nż się pocili, unosząc cenne od 10— 100 gid i nictwa, starszy brat cerkiewny, napadł v ójta w je- 
wartnjące jnzedmioty. Rabunek ten trwał prze!, go własnym domu i miotał na niego ibeii imi chcą1
kilko ini. Rozbierano pasy złocone, żywność, ró
żne towary, a nawet inwentarz i ogrodowiny. 
Ksiądz Wendelin Pfanner dodaje do tego, że by
ła wielka z tego radość, a zapytując jakim dzia
ło się to prawem ? odpowiada sam, że prawem

wywołać bez wątpienia awanturą Urażony jv6jt 
porwawszy drąga wymiótł wkrótce moją izbę -  
partja ruska znalazła się na dworze, -  jej naczel
nik zabity na miejsca.

Na odgłos bitki zbiegła się wieś cała, nztrol-

niny Lubińskiej w Hercegowinie należy uważam 
za postęp znaczny w okknp&cji. Jest on zape
wne rezultatem zręcznych rokowań i układów. 
Iliejscowości te są zamieszkane przeważnie przez 
chrześcian, którzy przed trzema łaty pierwsi za
mknęli sztandar rokoszu przeciwko Turkom. Na
tomiast w Trebini, Bileku, Gacka i Foczy je
szcze panują Tnrcy.

)d wschodniej strony Serajewa pojawiły się 
ł j o w u  oddziały powstańcze w tych samych miej
scach, gdzie przed kilka dniami jeszcze bawiły 
rekonesanse austriackie. Z listów prywatnych od 
oficerów, ogłoszonych w dziennikach, wyjmujemy 
niektóre zajmujące szczegóły: W  bitwie pod Dol
ną Tnzlą w oddziale 39 pułku, odciętego od re
szty wojska, zginęli porneznicy Peszka i Maj 
Dath, o których wykazy urzędowe wcale nie 
wspominają. „W  nieustannej irytacji — pisze 
inny -  dzień i noc ostrzeliwani, bez pożywie
nia, okryci gałganami, zmęczeni do upadłego, 
Straciwszy około 400 rannych, zabitych i zatra
conych przy etacie 8 batalionów —  przyszliśmy 
do Doboju... Zaledwom napisał list poprzedni, 
znowu nas zaalarmowano, albowiem THrcy w 
przeważnej sile zaatakowali nasze przednie stra
że, i musieliśmy krwawo zdobywać straconą po
zycje, co nas znowu kosztowało około 200 ran
nych. Straszny był widok pobojowiska, gdyśmy 
na odebranych pozycjach zastali zwłoki żołnie- 

nem, łe  po skiadiie i«j o "jszości spodziewają rzy naszjch bez głów. —  Pod Banialuką d. 14.

restytucji, bo Turcy przez 400 lat niewoli wy ła się w cepy i byłoby przyszło do strasznych ieen, 
zyskiwali ludność l ąę I gdyby nie przytomność i takt wójta, któren eakll

Zajęcie Newes inia bez strzała, tudzież :ó nał, aby ekscesów nie robić i sam się oddał
w ręce sprawiedliwości. Obnreenie było tak wiel
kie partji wójta, naswaną „po? ką", że pomimo 
obecności żandarmerji, pop pr jz dwa tygodnie 
trzymał wartę prsy plebanii.

Czy sądzisz, że na tem awantura się skoń
czyła? bynajmniej! Za uwięzionym wójtem poszła; 
gromada do Tarnopola, a trybunał, pomimo zbroJ 
dni zabójstwa oczywistej i której się* wójt nie na
pierał, skazał przestępcę tylko na 13 nllesięcj 
więzinuia.

Po odsiedzenia kary, były wójt porfrÓ6ii*.zy'‘ 
do domu, pospieszył natychmiast z całą swą rodzi
ną do księdza łacińskiego, prosząc o przyjęcie ćh 
kościoła tegoż obrządku i jeat dzisiaj rzorowym 
i przykładnym katelikiem rzymsko-katolickim.

Jego zaś współobywatel Iwan Drozd, zarat 
po tej krwawej awanturze, odszukał sobie nauczy
ciela w osobie śb: pustelnika z Czerwonogrodn, na- 
nezył zię od niego czytać i pisać po polsku a jak 
tylko tego szcejscia dostąpił ndał się do 'profw 
szcza łacińskiego wraz z żoną, powiedział mu; źo 
jest Polak, bo nmie czytać po polsko i prosił wfad 
u żoną, o przyjęcie do „polskiego ^iścioi “ , jal 
wyraził. Umierając zaś przed rokiem, a pisał ał;
majątek swój na kościoł łaciński toutaHalac tyl
ko połowę żonie, jako dożywocie

Ten sam wspomniany były wójt Wi *yi ?t,L
cinoh dzł porządną odprawę ks ‘ G .. z N.
na rynktt W Zaleszczykach. Nu g<>rą i »
mowy togo młodego apostoła earosławia, aby w j’



fc^nit^mi* ks !*», &i< ligdy Polaka, odpo- posłał policji zawiadomienie, gdzie i jak się zebra-1 wychowania iłodzieiy pMaldej, 1 w tym cela ogła 
Hłedaial: „nę breszyt, i lad* i  holowy na zawer- i odbędzie. Zaledwie rozpoczęto obrady, wystąpił | azamy niaiejazą odezwę, 
t^te! My was znsjemo dobre i wasznjn my- jak donosi postępowa VolksZtg, komisarz policji, Pomnik ma stanąć na głównym dziedzińcu
li it* neckaj tylko kto z nas pomrę, a żinka czy | wydelegowany z dyrektorjatn, i rozwiązał zebranie| szkoły polskiej n Batignolles, a w wykonania po- 
di*y masist a łyda sastawyty, aby wam zapłaty ty podając za powód :
Ł . poehoron*. Głoi iego znpełnie skutkował, popi 1) ie  lokal jes<; przepełniony,
z-Ttali pobici, a kandydat narodowy wyszedł z urny. [ 2) ie  okna były otwarte i ie  pr? «  tq zebra-

W  Głęb... niedawno zdarzył się innny wypadek, ( nie, do lokalu zamkniętego zwołane, zamienia się |
kJren powinien dać duio do mydlenia klerowi, tak 
zwanemu ruskiemu. Oto po prostu chłopi spotkaw

w zebranie, urządzone pod gołem nieb im.

mnlka mamy zapewnioną pomoc artystyczną kolegi 
naszego, znakomitego rzeibiarzr p. Cyprjana Go
debskiego.

Wszelkie dary p "esyłać naWy na ręce skarb
nika p. Walerego Płauszewskii ;o (37 rue Brógel

K urjer poznański powiada na to : Przypu-1 Paris), albo pod adiesem szkoły polskiej na ręce
sąy N. z Głę., jadącego na praźnik czter- dci wszy, ie  doniesienie zacytowanego powyiej dzień-1 dyrektora (Ecole polonaise. 15 rue Lamandć — Pa

końmi, zatrzyma'! powńz, wyprzęgli dwa konie 
ttftwiąc, ie  za ich pieniądze dosyć jest księdza 
M dzić parą końmi.

W  iowosiółce zad Kudciukowej mieszka ksiądz 
Gt .„ któren tak się podwięcił sprawie, tak zwa- 

ruskiej, (czytaj moskiewskiej), że wyszedł pra
nie aa żebraka, bo opndcił się zupełnie w gospo
dę rce. Dwa lata tema nieszczęście chciało, ie  ogień 
Wj,bncł ą̂ł na plebanii. I  co ty bracie powiesz na 
to, ie że 400 kilkudziesięc i o .dy tej wsi, ani 
jod-1  j  nai- ‘ nie pospieszył^na ratnnek, a nawet 
słaciuuikówu spieszących do ognia chłopi odwo
dzili, mówiąc, ie to kara bosa go dotknęła za je 
go przewrotność i nie godzi się sprzeciwać wyro- 
kou boskim! Zapewniano mnie, ie tego starego 
apostoła carosławia lud zapełnię odstąpił i nim 
immiata, c> w czędci i sam sprawdziłem.

Owe liczne ikargi, o których ci mówiłem, wv- 
kaaały całą przepadć jaka ii nieje pomiędzy chło
pem a księdzem ruskim. Skargi ich na pozór były

nika jest z prawd* zgodne, nie mpiemy ukryć na 
szego oburzenia z powoda tak samowolnego posR 
powańia policji i tak niezwykłego tłómaczenia usta I >lewlcz, A. Milkiewicr 
wy o stowarzyszeniach. Przed dwoma laty chciał I wen, Fr. Zwierkowsk
przynajmniej pan minister spraw wewnętrznych hr. I __
zn Enlenbnrg wczytywać cod w prawo —  dzid po

r'« Batignolles).
Komitet inicjatywy: W. Gasztowtt, Juli tsz Ja- 

W. Płauszewski, L  Eod-

O św ietlen ie  Łu o liu a  gazem . Przed kil
ku dniami w magistracie miasta Lublina podpisano

licja nie zadaje sobie nawet tyle pracy, lecz po I projekt koncesji, przyjęty przez inżyniera Snligow- 
prui o prawo wcale się nie troszczy i nic sobie | skiego, lecz potrzebujący jeszcze zatwierdzenia
z niego nie robi. władzy wyższej, przedsiębiorca bierze na siebie

Ustawa z dnia 11. marca 1850 roku pozwalał obowiązek c świetlan a Lublina przez lat 40; bn- 
tylko w trzech dobrze nam znanych przypadkach I dowę fabryki i wszelkie roboty przygotowawcze 
rozwiązać zebranie, . > jest, jeżeli policja nie zo-1 ukończyć ma w ciągn lat dwóch od daty zawareia 
stała zawiadomioną ; jeźli na zgromadzenia wzywał kontraktn. Płomieni na ulicach miasta, ntrzymywa
hi a Iti^nncfA a nioHAałnssałiaf om tmłAal aJ ab* i - i  .  I mm • • • • * . • — —się lndnodć do nieposłuszeństwa względem istnieją 
cych praw ; nakoniec jeżli między zebranymi ',na*

nych kosztem kasy miejskiej, ma być najmniej 250; 
wszakże cyfra ta wzrastać może w miarę potrzeby.

dują się Indzie zbrojni, którzy na wezwanie policji!Wszystkie gmachy rządowe, instytucje i prywatne 
nstąpić nie chcą. O przepełnieniu sali, co j it rze-1 oświetlane będą na żądanie, do czego wyłączny 
czą bardzo względną, nie masz wcale mowy, jako-1 przywilej posiadać będzie przedsiębiorca Za każdy 
też o zamykanin lnb otwieraniu okir- ; —r- nowa I płomień kasa miejska płacić będzie przedsiębiorcy
zaś ustawa przeciwko soejaKitom i innym graba-1 rocznie 24 rs.; każde M  - 100C stóp kubicznych 

dziecinne ze stanowiska prawnego, jak n. p. iejrzom * społecznego porządku, jest jeszcze dotych-Lpotrzebowanege gaza w domach prywatnych ko- 
ksiąd kierze nawet za pokropienie wodą trupa, I czas dzięki Bogu, tylko proj. ktem, i może też ta-1 gotować hędzie po 3 rs. Powyższą cena zniżać się 
luk że aa zwykłą mszę bierze guldena. W rzeczy-]kim tylko pozostanie.

Czem tedy uzasadnia policja swoje postępowawihtości zaś chciały one powiedzieć, że księża ła
będzie w miarę zwiększania ogólnej ilości potrze
bnego gazu. Po lalach 20 fabryka azn i całe u-

ełkscy za guldena odprawią mszę śpiewaną, lnb] nie i co się dzipje z istniejącemi prawami? W ten I rządzenie oświetlenia miasta może być odkupione
całkowity pogrzeb, wtenczas kiedy ruskiemu księ j sposób nie mógłby si<. u nas odbyć żaden wiec, I przez krsę miejską za mó ,jon amę; po upły-
dzu trzibs dać za osobny pogrzeb 10 zł., a jeżeli]żadne publiczne zebranie, lada pozór będzie w ręku] wie zaś obowiązującego przedsiębiorcę 40-letniego 
mpjej się dało ksiądz tfuszeruje. biuh w kościele ] policji d ~tatecznym powo sn do wypędzenia z lo-1 terminu przechodzi na własność miasta bez żadne* 
taż *ie kosztuje więcej jak papierka, w.euezaa kie-]kala spokojn-"h obywateli, którzy się zeszli na 'o wynagrodzenia.
dń w cerkwi trzeba dać 20 złr.! Taki a nie inny wspóln owewnętrtnycl spawach swoich naradę. I _  Urwani<) jhmw.-y. Dzienniki ngier.kie, 
s j ,  trzeba dać ich skargom. Jeżeli dzisiaj już r Leja wodzi^ obywateii pcu l które dziś aleszły, P-Tniosly ^czegó) o okropnej

fc- tak jest dowodzi to, że chłopi obecnie za jtak ie  kaudyfiski -areno, czegóż dopiero późnie. V ltrofi jaklaj „ les _ igBta_ .,aBkolz, o czem już
t iak dawniej dawać 10 zł. za pogrzeb a 201 spodziewać się można? I ■_ „nrOnrz donnsilii.n* rt„Qie¥.i  u  jak dawniej dawać 10 zł. za pogrzeb 

z* ślub, przynoszą kziędzn skromnego papierka, a 
ktedy dusz pasterz zacznie fnkać chłop zabiera swój 
papierek mówiąc : „koły jegomość n< chocze to ja 
Pijdn do polskobo księdza.*

- Napróżno niektórzy księża wykładają ludowi, 
ż«i rtligfa „polska* jest do nicrego, że komnnia 
.pffleYn*1 j o 1 hnn jest do prsyccepki do ba
tów, bo jest oberznięto w około, podczas kiedyJpre^ry pierwsze przed itawienie w teatrze: „Pan

kronika miejscowa i zamiejscowa.
wów fini 3. września.

2 mile od Matokji. Są u dziś wiadomości o na
padzie powstańców z Dobry na. Stolacz, obsa
dzony pi-zez Wojska austrjickie. Faktycznie jak 
donos ;ą z Poczyteli, dziś z rana stoczono pod 
Stolaczem pomyślną dla Anstrjaków potyczkę, w 
której takie artylerja brała udział.

Petersburgski Wiestnik rządowy z d. 1. bm. 
podaje długi artykuł, wywodzący, ie  wobec ca
łego szeregu złoczyństw mnóstwa ludzi źle my 
ślącyeh, których szczyt w zamordowaniu szefa 
ż&ndąrmerji, Mezeńcówa i  16 sierpnia, skoń
czyła się ju i nareszcie cierpliwość rządu.

Rząd — powiada artykuł urzędowy —  ma 
sobie za obowiązek Wobtc każdego poczt veg< 
obywatela moskiewskiego, chronić od nauszeń 
tak życie prywatne i publiczne, ik prawa w ła
sności. Rząd odtąd z nieubłaganą surowością bę
dzie ścig“,ł tych ludzi, którzy będą winnymi lub 
współwinnymi w zamachach, na istniejący ustrój 
państwowy, na podstawy społeczeństwa i rodzi
ny, tudzież na prawa własności wymierzonych 
Wszelako mimo całej swojej energii rząd musi 
znaleźć oparcie w samemże społeczeństwie (tf 
tern właśuie sęk; p. r. O. N .)  Dlatego wzywa 
wszystkie warstwy narodn moskiewskiego do po
mocy kn wykorzenienin licha, z fałszywych dok
tryn płynącego. Naród moskiewski i najlepsi re
prezentanci jego muszą czynami dowbść, źe w 
ich łonie niemasz miejsca dla tego rodzajn zbro
dni, że będą pomagać rządowi do wytępień l 
wroga wspólnegc * W  końca wzywa rząd młode 
pokolenie szkolne, aby dobrz rozważyło „następ
stwa, na jakie się naraża, przyj mając rozsiewa 
ne pomiędzy niem fałszywe doktryny.*

Pomoć narodu jest łatwa —  byk carat na 
aał 1 konstytucję istotną Gołosłowne zaś apelacje 
do narodn nie pomogą —  a młódź nihilistyczna 
jest nieustraszona.

Z  Brodu telegrafują d. 1. bm. do Deutsche 
Ztg. Pewien kupiec, były oficer, który dziś z 
Łożnicy przez Janję i Biełinę przejeżdżał, opo
wiada, że tureccy oficerowie iużynierji zrobiU z 
Bieliny drugą Plewnę, i że nietylko wytężeń, ale 
regularnego oblężenia trzeba będzie, aby ją zdo
być. Od brzegu Driny począwszy, po pod wsie 
Amalja i Patkowicze ciągną się kolosalne okop;

IOTEL W ARSZAW SK I: L. Rogawtkl z De- 
latyna. F. Barańaki z Radłowie. K. Podgórski z 
Wołynia. K. Suchodolski z Grzymałowa.

HOTEL KUHNA : A. br. Bruckman z Majni- 
eza. E. Rozankowski ze Skałatn. K. Treter z Pod- 
lipca.

HOTEL LAZARUSA: J. Kozłowski z Krako
wa. J. Tyezkowski z Hay roronki.

W  teatizc hr. Skarbka.
We torek dnia 3. września 1878 

Cały dochód przeznaczony na fundusz  
konkursu  im ien ia F redry .

PAN DAMAZY
Komedja w 4ch aktach Józefa Blizińskiego, nagro

dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim.

w poprzednim nume.ze donosiliśmy. Pester Lloyd pi
sze: Kozlew chmnry nastąpił o godzinie 1 lej w nocy 

trwał prze* *rzy godziny, strumienie Szinwa i Pecze 
■ jednej chwili przemienił? się w rzeki, wylewające aż do Dngopola, izt&mtąd przez Ohnrsko wzdłuż 
szeroko za brzeg, '•otychczas odszukano 121 trupów, * brodnackich moozarów znowu ku Drinie. Bielinę 
pomiędzy któremi 14 î-jskowych, jeden porucznik i zaprowianfowano dobrze i zaopatrzono silną za- 
wiela innych osób niewiadomo gdzie sip podziały, łogą. Prowiant i fmunicja nadchod; ty po wię- 

Dzii na dochoo. ̂  fundusŁ Konkursowego Jm. | Wszystkie mosty, chodniki i brnki ze wane; na głównej kszej części nocą —  zkąd to tajemnica (zape-
”  alicy porobiły się j-my na łokieć głębokości, komuni- wne ze Serb ii; pr. r.)

kumania „ruiKa*. złożona t  ehlet i z wina, jestjDamazy* BliziL degc. Artyści, którzy bawili pri'zlkacia powozami stała się niemoaiifa Miasto oblicza 
prawdziwą i podobna do bntów z cholewami. O |lato z n. Terenkoczvm r Warszawie, nowrói iliK .i, n a  ino 000 Kłl* n m w a ł ł i n  m i ś i i n b n ^ A n  n U » a I Ul*to z p. T w t e z , „  - W a - a * .  ‘ K«  8h j  ^ “ powstStów  1

■ Pest. Jour. nowo położone na prawym brzegu Bosny górskitwardą głowę Rnsina, wymowa m. iklewskiego apo-]wczoraj w połndnie lo Lwowa. Personal jest więc,I blisko pół miliona. Nędza okropna
stuła odbija się jak groch o ścian, ; widać to- z ] w komplecie a uzupełnia g- ol cnie świężo aaan- je8ECze okropnieisze odbiera wieści. Według nich zgi- r  W C i r ^ L S t J m r ^  n t ó ^ ‘

dobrze zLiny publi znośei lwowskiej|nąć M  przeszło 400 osób, a iasto ma bj’6 zni- 2  d 24 o m C T w o Ł e  no-
dwyszvńsk», który obeimuie obowiaz-l -mołnifi ii; ; „ seincem, i które oa a. d. m. Dyiy wome, po

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

LWÓW, z Izby handlowej, 3. września.
1. Akcje %a sztakę 

(bez kuponu bieżącego»).
Kolej ga Karcla Ludwika 233 60 236

Lwowsko - C. rn - Jassaa 
Bauku hip. gaLc. po 200 złr. . .

kred. galic.. po 200 złr. .
11. L is t ; zsst. na 100 złr.

(bez knponu bieżącego).
To*, kred. galic. 5 pret. w. a. .

a » »  £. ■ »
,  „ „ 5 „ okres. .

Ba,.u lupot. galic. 6 pret. . .
Balic. Zakł. kred wlośe. 6 pret .

'T L  uisty dłużne as 100 xłr 
Ogólnego roi- kredyt. Zakład , 

dla Galicj- i Bukowiny 6 prc*.
IV. Obligi za ICO xlr. 

lndemuizacyjn« galicyjskie . . .
Ob.lgacje komunalne Zakl. kr. wł. 6*
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dnkat holenderski.........................
„ cesarski. . . . . . .

Napoleondor  .........................
Półimperjal rosyjsk i...................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ „  papierowy .
100 mar"*’, niemieckich . . . .
Srebro . . . . . . . . .
Kupony w reor ....................

MHMHNUMaMMMMm

odprawić służbę bożą bez „fuszerki.* (artysto p. Podwyszyńsk* który obejmuje obowiąz-|8Zceone "ipełnie. Zanim mieszkańcy sie zbudzili i o 8. ce“ » 1 0(1 7  ” *• P‘ womc, o
T « »  c r « i r a . l «  ehlopa d^e i i ,  rt.mM.yż|kl relyaer.. : S & . . Ł .6 „ r f  . " S S f ^  3 *  L i  5 ™ > iP « w ^ ń c i  * (? «!>  byh t a  O rącam e,.Tern przejrzeniem chłopa daje się 

dlacMgo księża, chcąc zreperować chlew, stajaiel 
lun

w -u a  u  i hnfJ*’ w woda stola ua { i»rawe skrzydło tjCh band wzmocnionych zn tez-
Matejko kończy Grunwald, ktory według słów | wyBoko- W .nurzany żywioł mnóstwo domów po- ^  posiłkami ze Z ornika i z południa, i licza-

'  Ja w ruinach. eych obecnie około 20.0001udzi stoi na północńy
— f f l ł u e  lw ią tko . W  i ■ izłym tygodnia, wschód od Doboju k"łc Gradaczacu. Najsilniej

kiedy, bo “ ‘ ‘ kotkuM ncTISópf wie-|i8* 0.wt—pych ma 'zostać w> ia n y 'w  prz7 szlym|rwal e sobą _a mieszkańców pogrzebał w ruinach.

dziać. Oni przekonawszy się, Że księża oie są tern 
za co uchodzili i uchodzić pragną, kontrolują ich

I miesiącu do Paryża. W  ostatnich ezasach obmyślił] _ _  ̂ _______ __  __________________
I genialny s tysta plan nowego obrazu, który m* lwlra Znajdująca się w ogrodzi1 ooiogieznym w obsadzony jest wstęp do doliny pomiedży *Dobp-

   „n ifti- .-? -od ze  *swvm"badanliom̂  ̂ przedstawiać Hołd mistrza niemieckie. Zygr un-rtoskwie porodziła lewka, którego jednak nie chciała jem a Stanicą, gdzie nieprzyjaciel us, a wił 8
ezynnoścl, a puściwszy wodze swym ani p  « y j towi L  .  >"ia „armlć. Odniesiono g .ięe do mieszkania Jdeiał. Także wzdłuż doliny s jic zy  Bośni tr za-

’ -------—i - l  * Od kilkn dni bawi w naszem mieście mioay, py l dyrektora ogrodu, gdzie karmi się mlekiem kro- łożyli w  stosownych a naturalnych pntutach
ł l * • . rm i l l - . l   e I  ~  > k .S .IW ł A nA4w i*A ..i   1________________i.L _ W . *  1 <• ł . O I ______.• Cl____________f 1 _  '   L ; ____

> ątpieniom, pytają się dlaczego 
atnymaiiie księdza 1 jego rodzinie, rnnszą oprócz
te n  nłaeić za każden obrządek kościelny, nawet|len uzdolnienia mai -z, p. Manrycy Gotfieb, iczei wiem z ''utr*ki, opatrzonej gntoperkową sutką. Le- obronnych fortyfikacje. Szczególnie Graczanica 

™ . . . .  — . — i- (szkoły wiedeńskiej i monachijskiej, który n& kosśtlwek ula je it większy ud zwykłego kota średniej Tuzla i Zwornik zostały silnie obwarowane jakotapożye sjąc się od żyda? Wszak Chrystns, powia- 
ląlą, ni b?ał pieniędzy, równie jak jego apo- 
». łewi - ?

O ty ł potem, co ci napleałem, można o cliło-

E ewiedaśeć, ie eni są zbydlęeeni ? Czy nie du' 
Być powinniżmy prrzeciwnie z ni “tego młod- 
o brata, tak dotąd pogardzonego? 
mpniąl- pnpieszająoą oznaką esasń jest npa- 

■■ m ;arem>y, które szły po 2600 zł.,

rządu wyjeżdża do Rzymn. Na zeszłorocznej wystawi wielkości, ale ma być bardzo silny, 
urazy p. G. (Uriel Acosto i Schylock, zjednały ar-| — Dobra kartk a  W ybo rcz*

punkta oparcia na wypadek odwrotu. Pomiędzy
. .   „   Na Franegrr- powstańcami grasuje biegunka, a wskutek złe

tyście ogólne r,znanie i pochwały, a jeden z nich łbie szedł sobie górnik Jan Szołt/sik do Izby wy- odzieży i niedostatku żywności nędza i głód. 
sprzedany zostai niedawno w Wsrszaw.i . Ś. p. Wis bo-cze,1 aby oddać swoje ‘ srtk na naszego posła B r o d, 31. sierpnia. W edług doniesień z 
dysław hr. Tarnowski, ńelki miłośnik i znawca sztoki,Iks. fflj ira. Przed samemi drzwiami i trzymał go Banialuki, powstańcy itoji w mocnej pozycji na 
wysoko cenił zdolności Gottlieba; artysta do^ często ! N. i pod. ,ąc mn i irtkę m w egu tandydata wytokn gór .ulackich nied. ek - Togi.™* LiftizT 
i długo przebywał w Wróblewicach, gdzie teł p r -  |Rlcht«n., ‘ ardzo m ją iO to ^ ta a s z  eh jod ^ i ha 5®KT i 3 dział! 7fa%£. fńórlią,

 ̂ ____  .   __________  r _____ _ ostatnią podróżą Tarnowskiego wym; .ował jegr por Ikartoę, oddaj tę, bo to jest lo b i i !*  Na to Szoi- ie  amlarem powstańców na łDszarze pohoc-,
dci saUdwśe żydzi d^ą z ł  1 ż ą j M y ą  j e s z c z e jtret. Ci, którzy mieli sposobność oglądaó tes pdłirtd ii. przekonam cnr jes dobra.* Bo zachodnim jest, w razie klęski cofnąć się k"
większego upnstn. Ani wątpić, ż l  pr we p rz e c iw  [przyznają mu o l“k znakomicie uchwycom-go todobień- yen .łc ach ;iął ^artu, z oiizwlskLni p. Rich- wschodowi, przekroczyć Bosnę pomiędzj hTagla-
pijaństwn przyczyniło się znacznie do Upadku tegojstws, w ~lkie za y techniczne. P. Gottlieb zabawi wItera, p knał i rzekł: „A ir to była dobra.* Idąc jem a Wrandnkiem i połączyć się z oddziałam:
■ajniemorali lejszego przedsiębiorstwa, jednak opa-| -szem łji cw kilki, tygodni, gdyż ehoe _>oczynić stu-ldalsj d<r I.b? oyborer >f, wydobył sroję kankę w adinie Sprecy na linji Doboj Zwornik.
Biętanie siw chłopstwa znaczy coś także; przynaj-1 nju do wielkiego obrazu „Kazimierz W. przyj_ujący I na ka. Edler. i r ^ k  do -Lhów, aa itoLm wy- a iltó ila  dinoji teW ran d 1 września
-  * . . J 1____ mKn.i.A Żn l ł i r ^ w u i W t.vm ftflln 7wiAif7.2 t.llł.A1fl7.A milTan i o-iuni I  W n w ó iM  lip  WfiK Vttt.V I AMi n łtwll 1 TirlndaH • UOIIUBl bCJOglwIl . X* WHtSOJL.mniej tak ntoeymują ż y d z i karczmarze, mówiąc, „Że|żydów“ , i i tym celu zwiedza tutejsze muzea i czynilborczyi którzy s£ wszystkiemu byU przyglądali ’  , ,  . „ J *  ~
.htaj i — .- W I R  W w *  .  p. p * .  I . T .  , t o  i « . M  i .  ' • «  d.
zapytywałem potwierdzali to samo, dodając, te sza<
unją się teraz więcej niż dawniej.

nrny kn wszystkim innym."

Wleń na księżycu. Z Czernichowa dono-
Namiestnik przeniósł adjnnktów.powiatowych:

,   . . . . . . . .  . J J6ze , Majerskiego z Myślenic do Wr dowie, Ka-. _____________________  ___________ ________
Z mojej strony mogę ci zaręczyć, że od trzech |roja Lanojg^jkiego ze Zbaraża do Myślenie, . Mi Iszą o osobliwszem i jedyUem r -woim rodzajn zda- 

miesięcy jak tutąj jestem, nie widziałen pijaka. I p^aja Witkowskiryc z Pilzna dc If*ńenti —■ za |rżeniu. W lyeh dniach Sprzedawano tam przez pn- 
Bjłbyn jednak niesumiennym kronikarzem, gdybym|praktykantów konceptowych namiestnictwa: Jnljn lbliczną ileytaeję majątek ziemski' m  dłngi zacią-

uważane jest za rzecz pewną. Cesarzewicz aa 
stępua tronu osobiście zagai parlament.

W ie d e ń  3. września Urzędowy tele 
gram jenerała majora Poppenheima z Ragu

eheia twierdzić, że pijaństwo Zuikło; kwitnie ono|aEa poznańskiego, Ludwika Kukulskiego 1 W lad, Ignięte w kasie państwa. Jeden z ’ miejscowych mie- ZY donosi: Dnia 2. b. m. wojska nasze bez 
w najlepsze jeszcze po odpnstach i prazdni! ach i|g(awa Kwaśniewskiego z namiestnictwa pierwszego I szkańców kupił rzeczony majątek — jakże się je- oporu obsadziły Drieno na gośc;ńcu do
i i  * t L . 1 iUb.a > a « a  A n t n  n a ła n  «wn_ I  ■ A s  _ t _ 2___ 1 _ — _ 2 _ Thll — _ i.______1 l i  1 ■ im L i .  J    > m • m. . . _ . _____ . . .  -do Zbaraża, drugiego do Pilzna, a tr sciego do | 

Brzeska, wreszcie praktykanta konceptowego Jó
długo trzeba będzie pracować, aby nałóg ten wy
korzenić.  , ------ „ —   ,

Czyi mało ei, mój drogi bracie, dałem ei do-|eefa Zaleskiego z Brzeska do Łańcnta.
wod&w pmbndeenia się Podola? Cxyi wolno nami --------------
wlęeej powątpiewać w odrodzenie się tej krainy — 35 Jaryczow a. (Pnbliezne podziękowanie.)
Być może, Że miłością uniesiony, wszystko widzę JieafccZę<nWe miastsczko nasze Jaryczów Nowy, zo-. 
w mej rodzinnej krainie w świetle zanadto różo- |itaj0 dnia 25. sierpnia 1878 w przeciąga tześcia 
Wem —  jaskrawnzem niż ono jest w rzeczywistości. I jat) p0 raz giódmy strasznym pożarem dotknięte.

125 50 128 —
247 — 251 -
216 — 22C —

85 65 86 50
80 25 81 25
85 65 86 50
91 20 92 —
90 91 50

90 25 91 JO

83 60 84 60
9C — 91 —
9C — 91 85
14 25 15 60
19 21 —

5 31 5 41
5 36 & 46
9 19 9 27
9 40 9 52
1 71 1 81
1 20 1 22

56 40 57 40
99 75 101 50
90 25 101 —

muwir— iwsimm

KURS G IE Ł D Y  W IE D E ^ K IE J  
WIEDEŃ 2. września 1878. 

godzina 2 minut 15^ południu.
L jsy  kredytowe 162.25 
Akcje fraa.-aust. —.— .. 
Unionsban 64.50.
Nordbahn 202.50.
Kolej A m .  120 .-. 
Kolej Lw.-czer 126.75. 
Rndolfsbahn 119.— .
Węg. obi. p. 1 zł. 64.50. 
Losy z r. 1864 138.75.
Verkehrsbank 10150.
Węg. galic. kęlej — .— . 
Bankyerein 10a.75.
Rosyjski rubel pap. 1.20*/* - 
Wied. lommunal. 91.25.

Węgier, kred. 211.75 
Anglo-anstr. 104.20 
Kolej Kar. Lnd. 233.75 
Kolej Połndn. 71.—  
Kolej Elżbiety 163.60 
Węg. NordosU 116.26 
Węg. Ostbahi — .—  
Galie, indemniz. 83 75 
Kolej Siedmiog. 111.60 
Losy tureckie 26.25 
Kolej Państw. 254 — 
Losy węgier. 79.f 
Marki niemieckie 56.75 
Węg. rents w zł. 86 05 

- ilneUsposobienie:
Rle&eń d. 3 września 

gódnns 10 minnt 35 po południe 
Akcje kredytowe 24310 Angłó - anstrjaelde 105.70
Kolei Kar. Lnd. 234.5t Kolej Południowi 7225
Uniousbank 65. — Napoleondsr . . 9.23 —

: sposobienie: slab*
K a s a  .  a i i e .  T o w .  k r e i  ,401 g o .

Kupuje. -Sprzedaje.
tifat? jaskawne oprócz ku- 
ponóm 1C3 złr po 86 —

Łisiy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. t>o 80 30

Lwów 4  3, września 1878.

86 75 

81 —

Pedałem ei nagie fakta —  osądź sam. Ogień wybnchł w samym rynka o godzinie siódmej

dnak zdziwił, kiedy w końcn pokazało się, źe taki Trebin i
majątek wcale nie itnieje pod słońcem! Nabywca Oddanie Driena nastąpiło bezzwłocznie 
.  « e .  p.w . 1 1  pod-l o k «n .  i i m  O .u iy. . y  żadnych tmdnt,ic i . z , ł $ g i  in re e b .

złożona ze 150 regularnych żo łn ierzy  po- 
G o s p c d  „ r s iw o , p r z e m y s ł  i  h a n d e l,  szła pod eskortą do Raguzy.

Stnn w k ła d e k  galicyjskiej czezędno- Wiedeń 2. wrżfeśnia. „ t-oiit. Corresp. '
dci we Lwowie dnia fijfci 1878 był złr. oświadcza, że doniesienie, jakoby komenae-

P o d ą g i  K o l e j o w e .
O d ch od zę  * e  L w o w a :

P o d ł u g  s e g a r n  lw o w e k l e f f o .

DO KRAKOWA- o godimle 11 min. 23 pned pótaooy 
o godz. 4 m. 68 rano (jpoeiąg 
minut 59 po południu (pociąg

- T , ..  ̂ ^  „ «w etl “ i  a 1 * mmtmi ’  , / . «  ” v— .'(10,498.627 et. 80. Od l. do3i. .pnia 1878 wło- rujący Banialuki domy i sklepy Turków  w y-
i t " .  - 0«  . d . b t ^  S304 dał n l  pastwe r , bunkn, „ e d ta g  c .jlep izy chW lek parkanach mnrowanyeh, któremi zastąpili | domów. Szkodę ogólną oblicza s i ę  ___

dawne płoty i rowy, — w wzniesionych bndynkaeh]ga((j en5w Zwierzchność gminy miasta Jaryezowa 
marowaayeFi przeznaczonych na kancelarje i are‘  | gkłada publiczne podziękowanie tym zacnym oby-
nnta gssinuj. jwatelo-., ’  tórzy nie dopuścili do zupełnego zgorze-

Zapomniałem bowiem ci donim ie  ehłopi h Cajego miasta, jako to pann Juliuszowi Lódl,. 
brawie wszystkie płoty swoje zastąpili parkanami I tmlst owl tutejszemu, który przvbvł praw. I r
_  e __ i _  _  ■  n u l a n f a n A l ł  h n d V D k l 9 o i i i i  Z  I n e  m i a i a o i  t i n d a a n  ■*   ' • * _  e I  l

.t. 10. wi,a ar. ioformacji jest bezpodstawne
Zatem ogół wkłanea dnia 31. sierpnia 1878 , ,P o lit . C o fr .“ dowiaduje się, że prze-

a, a ton ii Tt oŁc- r ’' " T O  ^ r r.Ł,T I 10,535.139  et. 76 w idziana w  regulaminie ministerstwa -rojny
.d0“ ^ ;  Juliuszowi Lódl,| W ó w  dNa 2J. Merpnła. ( S y r a ^ .  a d a n i e  j .misja kontroli aa

z b y k u p i e c k i e j . )  Geny za 100 kllorram ów
i  kamienia, a znaczną część lepianek budynkami *  |pterwszy na mieji .1 pożaru z właenr [kawką rę J i L Z ,  / J L ®  W ed łŁ  j4kd/ći<i 
•urn. Chałupy tylko jedne nie ośmielają się wzno-|ce„ 4> e własnemi końmi, wozem j beoską mś-I p akeMca'czerwona od 8 25
sló z mnrn, twiardząe że są zimne. Niektóre^ *>n'  | pełnioną wodą, czem zdołał jedną stroi :, mtastr

s* ~~ od strasznego zniszczenia nratować —  dalrj p. i?Ój 
towl barszczowskiemn, który wypożyczywszy sika*

8 ię .
czas w ojny, zebrała 

Zadaniem je j jest czuwanie nad obro-

dyakl i parkany są tak pięknie postawione, iż są 
dailbyś ż «  »ns są zwignięte rękami mnrarzy. W 
Nowosiótee k. widziałem kitka chałup ba ' 
krze kodowanych z syrówki ogromnych 
rów, Uk że zdaleka zdaje ci się jakoby ‘ 
stoi c łosi *). Mania ta bndownicza.

. . .   s ł ł I a  -i       „ - - 2 5  do 8 50 zł., biała tem mobHizaeyjnego, i dawanie °p5-
- 1P5 .l° .°^ r°A ą,wni«rwoni° 1 “  $  |od825 do 8 5c zł., żółto od 8i—  do 8 !i5 zł. PrzY w iększych sprawunkach.

»«ienna — do — -- -z l lŻytc jd 5-—  do 5-2F .P o lit . C orr.“  donosi z  Raguz : W ię

»o  .  .wać tak pracę lndn, nie ustaje bynajmniej: I nowj Holinalemu, gr. kat. kooperatorowi, komen-| . _  t ‘ ", r p,ibknl
Wkażdem aioto poaiadająeem kamień, spotkasz dużo I dantowi posternnku żandarmerji p. Połez|ńakiemn| "a -.o- i c.c0 r j  to .  w nd f

jege podwładnymi, który n brawurą

został zamordowany.
L o n d y n  3. września. „T im es* podaj,

j  1 2 - 2 5  d o  1 2 : 5 0  z l  -  A z t j s k  e to  i o d  U -  -  d o  z e  ś t a m b u ł a  d n i a  1 . b .  m . :  D o n i e s i e n i e  o  z a  

k n ^ l e ń  p r z e z n a c z o n y  n a  s p m d a ż ,  ^  D » w M e w l  B » l » | s ^ e d ę  l l l ł a n ,  o d  9 . p r  V 9
jąeych w łamach lab wożących kamień. Nie jest to | n]ej,eznieezeń8two swe życie, Janowi Czornobllowi, | , , . r n , ,  >r t ;  , Ql _ _ _  ,
Ł- * *   -  ł“ " *------------ ' * ' * — ------ " ---------* — -  I 11 50 *»• “  LlUanW" od 9 ~  d<> 92Ł r i- —  gtanowieniu ambarkacji wojsk moskiewskich
knpea tu nie znajdziesz, ale łamią go gospodarze I braciom Efroimowi i Osiasowi Blanstein, dzierżaw-1 kon0Dne od  .
•a swoje potrzeby. Jeżeli chłopi odważą się wzno-|eom p0dlisek Wielkich, Dawidowi Sehmider, J r »-śdo 5g _  « ł  i 
sM chałupy b kamienia, to w lat kilkanaście a°i | kl0Wi Katz, Aronowi Mitz, Aronowi Beth | p a jo - l. ^
iodnej lapiMiki nie znajdziesz na Podoln.

Twój na zawsze

Reakcjh w pal.stw l« niem ieckim .
Przedsmak przyszłości, 'jaka obywateli pań-

|rowi Sehlager.
Ze strony Zwierzchnictwa gminy izraelieki j  

miasto Jaryezowa nowego.

▲u/ż
do 43 —  zł.

-  Z  K r a k o w a  piszą nam: Lnbo już sd dwóch 1 _ . _ eł j ęoEmień O w i e s z f
lat otwarte są dla nżytkn uczonych i publiczności | Nasienie lniane — • .

do . zł.— "Konic yna eć 30 )6st bezzasadne.
Kminek od są — do 24 -  zł. — j „D a ily  New s* donoszą z Trebizondy

do — v— *1. —. Anyż płaski 41 d. 2. b. m.: Przeszkodzono usiłowaniu La  
„ .  . . „  zów  opanowania zapasów amunicj.' Moskale

(cznianej w łaśnie ewakuacji Batumu.

Zbiory książąt Czartoryskich nmieszezone w zabn-
•twa niemieckiego ezęba po uchwaleniu projektu 14owaniaci1 miejskich przy bramie Florjański ej, prze
de tstowy przeciw soejali. x»m. Pan Meyer, Przelo*|cje£ a]»dy dotąd tak licznie nie były zwiedzane 
żony kuy chorych i kasy pogrzebowej maszynistów]. k w eeagie biegłych letnich miesięcy. Szoźśgól- 
berliińskioh, rwołał na niedzielę dnia 25 r. b. era-]nie 0ddniał właściwie archeologiczny i pamiątkowy, 
na andzwyc ijne walne zebranie członków, eelemL t 0blegany przez stndjującyoh i ciekawych.
huodzenia sl« jakie stanowisko zająć mają robo
tnicy wobec panów fabrykantów, zmuszających ich —  Z  P a ryża  otrzymnjemy od Stow. b. ncz-
do wystąpienia z tych dwóch kas istniejących już |niów szkoły polskiej na Batignolles n, ćpającą 

lat 30 a do przyłączenia się do nowo założo- odezwę: „Na ostatniem zgromadzenia ogólnem (4eo 
« sh kas ’ tego rodzajn Chociaż zebranie to nie | sierpnia 1878) Stowarzyszenie byłych wychowań- 
■Oimowałe się wcale sprawami pnblicznemi, lęezjców m  ptJkiej na Batigno..- >  f” 
Jsdynie wewnętrznemi sprawami kasy, dotyczącemi|wziął ini^jatj n  "kładki mające? na sel* wysta- 
tylko c«łonF *iw, i chociaż na mocy §. 1 ustawy z wieni* pomniki na cześć ś. p. prezesa Rady tejże 
dnia i ł  l. , -Ć5i nie było wcale potrzeby dó-jszkoły doktori Sóweryna Gałęzowskiego. Migą 
'nosić o’ tem żebranin policji, —  to jednakże za- ] przekonanie, że nietylko na wyohodźtwie ale i w 
Iz  iakby w iżzeęMe tego, eo ns itapić miało, krajn całym ofiarność i poświęcenie nieodżałowa- 
. * 1 |nego opiekana szkoły polskiej nzyskały mn współ-

*1 Niektórzy - jtabiają sześciany driesięcio- ezncie i uwielbienie rodaków, poczytujemy za obo- 
-solowe - inni robią pryzmy 12 cali dłngie 8 cali]wiązek dać znać o naszym zamiarze, tym ze współ- 
•zerokie I 6 cali grube. Niepotrzebnie do ziemi |rodaków naszych, k frzyhy ehieU przyczyni, się 
dodaje noehewin przezeo moc bndowli zmniej- lo wystawienia pomnika n yieczniająeego zasługi 

^  ’ jSeweryńa Gał^towskiego w patrjotyezuej sprawie

Spirytus za 10 000 Btoów proeent:
Gotowy od — •— do 32 25 żł.
W  terminach w mii .ąeu:

—  zł. Usposobienie:
|F 7 » g ł  O prodnktoch ułamkiem oznaczonych,

rzeka poniżej nsposobienic: 
U s p o s o b i e n i e :

Mdłe.
W a l i  „a : mark K6.72; rubel 1.19®/«» naD0 

sondor 9.23.

f c i i y  to. Nar. 1 oslat. wiailctti.
ieaef ki Sonn- u. F.~Courrier uchodząc; 

za organ półur7«dowy podaje następujące tele
gramy :

Raguza, 31. ńerpnii.. Powstańcy coiający 
się od Newesimfe, zwrócili się ku południowemu 
zachodom i złączali się a innymi pod Dobrą. 
Na drodze z Mostaru, do ^ątok ij drrgi oddział 
powstańćóV zajmuje ’ simą poźj w t Tbjnicy o

LK’ P  DW0Ż0CZY8K: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 . 
./it szór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 r p >  

(pociąg mięszany).
DO'PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 

min. 57 rano, (pociąg pospieszny!; o god 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz: 12 min. 25 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZEKNIOWIEC: o godzinio 7. minnt 5 rano (po 
eiąg pospieszny); o godz. 1‘ im 45 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 60 z południa (p 
dag mieszany).

DO STANI8ŁAW OW A (na Stryj] o godzinie 7 minut 
1 rano 'pociąg ar. 1|, h c C ■ uUt 1 wieczór 

» y c L  i a. lo  L w o w a :
Z  KnAKOW A: o godzziuie 5. minut 42 ran<j (podąg po- 

ipieo t-- o  godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz U  n 38 przed południem (pociąg mięazar j)

Z PODW OŁOGZ^K: (na dworzec w Podzamczu): o go 
• dżinie 3 minut 22. rano .pociąg osobowy): o god S 

m. 21 jo  południn (noiaąg mięszany).
7 POD"V oZOCZTSK: (ns dworzec lwow iU  główny)! o

f izinie 11 ml 9  wieea (poo ; pospieszny) o god 
min. 53 rano (pociąg orebowy) o -sdr 8 m. 59 

po południa (pociąg mif" ny).
^  CZBRNIOWLEC: o godzinie 10 mii.nl. 15. wieczór (po

ciąg pospiezsny); o •'dz. 4. m. : rano (pociąg m ; 
szauj^; o gods i  m. 10. nopołudniu (pociąg mi zany 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m. ». 
wieczór (pociąg nr. 2.)

S A D E 8 Ł A N E ,

0 tf i .  p a ś d z l e r n l h s *  bm r .
io  wynajęcia na I. piętrze

Trz) frontowe pokoje z przectpukojem,
a l k i e r z e m ,  p r z e d s i o n k i e m  ‘p i w n i c ą  i  

i t r y c H e m  przy ulicy Ormiańskiej 1. 29.

P o s a d a  K a i ą j e r a
we Lw ow ie jest natychmiast do obsadzenia. Kancja 
w gotówce 3000 złr. wymaganą. —  B liższą w ir 
domość ndzieli J. Poliński, właściciel Binra wywu 
dowczego we Lwowie.

P m y jtch a ll dnia 3. września 1878.
H O TIL ZORŻA - K. lir. Brauicki z Moskwy.

A. lir. Jezierski z Moskwy. A. hr. Mniszech w 
Bieliny. St. hr. Potocki z Brzeżan St. hr. Potocki 
z Moskwy. St. hr. Tarnowski z Krakowa. Z. hr.
Tyszkiewicz z Werynia. A. b. Huebner z Wiednia.
A. Bocheński z Ottyniowic. L. Zardecki z Łanezy- 
na. M. Szymanowski z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Mołodecki 
Brodów. A. hr. Bzyszczewski s Wołynia. J. Abra 
hamowicz e Stanisławowa. W. Bonka z Pieniak

HOTEL LANGA: M. Pawłowski z Góry. .....
Polak z Wiednia. A. Stern z Wiednia..

HOTEL ANGIELSKI: A. hr Dziejuszycki z 
Izydorówki. St. hr. Konarski z Dnbiecka. R. Klim
kiewicz z Czerniowiee. F. Pil tek z Buska A. "L„ 
kuciejowski z Łnkawicy. J Ohanowicz z Snowi- 
łowa. K. Tchórznioki «  Nadyb. S. Apfel ze 
Stambnłn.

HOTEL KRAKOWSKI: A.: Sułkowski ze Sta- (drng le wydanie) można nabyć n autora i w Łatę 
nistawowa. J. Spitzer z Rnmn^j. K, KnUżniacki gamiach. po cenie 1 żłr. 20 et. za egzeplarr. 
z Czerniowiee. ( 2945

N A D E S Ł A N E .

Dr. K a r c z
trudniący zię od kilknnastn lat specjalnie radjrkałnb_ 
le eniem e ho r ó b  z k ó r n y e h  z z a k a ż e n i a
k r * ,  i powstałych i w z ma c  n i a n i e  a i ł ,  ukut-

' i>m n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
-rdynnje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8— 10 i 2— 4 .
(Także listownie prz* ścMej dyskrecji.)

Jego „Poradnik" w powyższych słaboaciacl



STUDENCI,
mogą ulokowani w domu bar
dzo przyzwoitym, pod opieką i 
nadzorem rodzicielskim i pod « v  • 
runkami b a r d z o  umiarkowane- 
mi i przystępnemi. Nanką i ćwi
czenia w języka francuskim i (Jtt 
na fortepianie — mogą uczniowie 
na życzenie w domu pobierać.

B l f i i k a  w ia d o m o ś ć  w  
Z w i ą z k o w e j  D r a k a m i ,  
H o t e l  Ż o r i a  — la b  a  o p 
t y k a  M n u t e i n a .  326 >

K s i ą ż k i  s z k o l n e
Atlasy, Mapy geograficzne i Globusy

są do nabycia w księgarni

Gubrynowicza i Schmidta
we Lwowie, Plac

-a  i i & f - s i * 0 
•2  -* "3 ?
< * 5  *  2. n *  ® *
fe  ^  o  f  J; ^  d  5  co
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- *  2 5  a oo «  2
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o  o  S i - 5 - w  
►» o  *  >>_ g 8
■£ * »  -a ł  *  ■“S O aJI®8*-2*3 
®  ± i  « a | S  g .-g
' 3 I J s 5  2 l w i l S a ‘
^  k -2 £*.5 , S co o

Człowiek młody,
kawalśr, posiadający zupełną kwalifika
cję buhalteryczną gospodarczą, poszukuje! 
posady jako rachmistrz, kontro lor, ma-l 
gazynier lub kasjer (może złożyć kau-l 
cję 500 z l.) Na podstawia osobistej] 
znajomości kandydata, jego zdolności i j  
prawości charakteru, mogę go sumien
nie polecić P. T. obywatelstwa. J .  P o *  
l i ń s k i  ulica Karola Kndwika 1. 7.

2929 1 ■ 2______________________________
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Uliea Zielona Nr. 6.>
N a u c z y c ie l  j ę z y k a  f r a n i - n z k ie
g o  przy wyżizych »zko!ac'i przyjmie 0-
ozniów na wikt i stancje. Konweraacia ł i ,  , _  . . . ,
domu po francusku, oprócz tego mogą n- ^ bre "  »mbonamencie . upraszają o wzglę
czniowie wszelkie inne nauki pobTer*dy- . ^ p'  -1* *  ” ł * F r a n e I ł * * B ? 8 9 “  
Udziela takie lekcje prywatne języka fra n > a doll> od ff0ntu' 3262 2"  2
cuskiego z polskim lub niemieckim wf  
kładem. 3286 1 -3 -
• • • • • • • • •

L . 6812

Ducha. 3284 1—3

Dwie siostry szukające pracy dająobiady prywatnie,

B
C o d z ien n ie  ■ w ie t e

rzoskwinle
owoce

2871

w ł o s k i e
i różne inne świeże 

poleca handel

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lw ew ie w  rynku 1 42

B e z  t > o lu
i  b e z  w s t r z y k i w a n i *

bss lekarstw pnaszkadzających trm 
■io, tudzież bez ofcorób następnych i 
przerwania zatrudnienie, wyleczą według 
zupełnie aowaj metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
B u ła w y  o t o e s o w e , 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzsłu, naturalnie, gruntownie i szybko

D r .  H A B T 1 U M ,
członek lekarskiego Wydziału,

«  W iedniu Stadt, Hsbaburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse N r. U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, sp ła w y  o keb: fet, biedaczkę, 
aiepłodność, upławy, 2771 19 -106 

o s ła b le w le  o ^ z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równia 
leczy s y f i l i s  i  w r z o d y  w e s e l -  
IĆ le g e  r e d a a j  zs pomocą koreo- 
peńdsacji i. Za dyskrecję ręczy, a n* żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

M s t t y  1878179.
Z dniem 1. września b r. opusz

cza prasę S a u b s  M t e s O g ń f l i  
p o h k i e j  nł żona przez Bom om  
Pokhehiego, a przeznaczona do wykła
da w szkołach zamiast dotyehesaaowych 
wzorków, które już znpelnie wyczer- 
pnięte zostały. Cena egi. 1 złr. w. a. 
Przy zamówieniach większej ilości egzem
plarzy, również dla pp. księgarzy opu- 
uca się 20*j0. Zamówienia przyjmuje: 
Jf. P o l l ó s k l  L w ó w ,  U l i c a  
K a r o l a  L u d w i k a  L 7 .  U  tego 
antora doataó można także S z k o l ę  
p r a k t y c z n ą  s t e n o g r a f i i  p o l 
s k i e j ,  przeznaczoną dla tych, którzy 
już ukończyli kurs teoretyczny i w  ste
nografii parlamentarne) wydoskonalić się 
pragną. Cona 3 złr. w, a. Mniejsze wy 
danie 1 złr. 50. c. w. a. 2929 2—3

Licytacyjne doniesienia
dotyczące dóbr, domów, handlów, bydł*, 
drzewa itp. doniesienia o kupnach sprzeda
żach i dzierżawach dcstsrcza wszystkim 
czasopismom codziennym ' * '
dziennikom powistowym 
a o n s ó w H n a a e n s te i;
Wiednia. 8

Z 25. na 26. sierpnia br. zostało 
miasteezko Wiśnicz nad Czoremoszem 
pożarem dotknięte. Ogień wybnchł w 
środku Rynku.

Wiźnica mając do walczenia z 
wręcz przeciwnym żywiołem tj. z gór
ską rzeką Czeremoszem, który rok ro
cznie na zbudowania i reperację ko
szy c ku ochronie od powodzi, znaczne 
kwcte pieniężnę pożera, niebyła dotych 
czas w tern po leżeniu, by módr zapro
wadzić n siebie’ straż ogniową; a 
lndn<-ść miejscowa przelęknioną i bez- 
poradną był*, przybiera/ pożar rozmia
ry olbrzymie, jedonąście domów było 
jnż w płomieniu , gdy ochotnicza straż 
ogniowa pobliskiego miasta Kuty, pod 
dowództwem naczelnika swego, szano 
wnego p. Wojciecha Piotrowskiego, na 
ratunek zniszczeniem zagrożonym sąsia 
dom przybyła.

Trafno rozporządzenia naczelnika 
straży ogniowo}, usilna praca z 11 ara 
żeniem zdrowia i życia strażaków, u- 
wieńczona została skutkiem pożądanym 
ponieważ pracz natychmiastowe rozer
wanie dwóch, już w płomienia będą
cych domów, został ogień zlokalizowa
ny a następnie znpelnie ugaazony.

Zwierzchność gminea miasteczka 
Wiznicy, składa z tego powodn publi
czną podziękę ochotniczej straży ognio
wej miasta Kuty a w szczególności jej 
naczelnikowi pann Wojciechowi P io 
trowskiemu, za spieszny i skuteczny 
ratunek.

<7. K ra  suski,
T. Milewski.

c na s k ł a d z i e
utrzymuje

ArnclflWBmr wbLwoUb.

R E W K A Ł G I i
wszelkie cierpienia nerwowe w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 

is  wraglijnych Dra-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p Lersiienr, rue dells Monnaie, 23 

Krskowio w aptece p. Trauczyńskiego przy
ulicj

dach materiałów aptecznych, pp 
Gallego i J. Mrozowekiego.

Dom murowany
w  P i l ś n i e .

powiatowem mieście, ziedzibie władz 
rzędowych i autonomicznych, w Rynku po
łożony, na restaurację której w tern mie
ście zppełuie brak urządzony, jest zaraz z 
wolnej ręld do sprzedania. Tysiąc zł. może 
zostać przy gruncie. Na opłacone listy U- 
dziela wyjaśnień M. Grabowiecki w Pilznis. 

3286 1—3

iie 111
p ł a s z c z e

od deszczu z kapuzą
ciemno brunatno - siwego koloru, lekkie, 
z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 

Dla tnrystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie menżykowy do po

dróży 10 zł. 60 et.
Nieprzemak&lue ietpię menżykowy jako 

wierzobnio suknie miastowe 12 zł. 
Damskie menżykowy eleganekio 12 zł.

Listowne zamówienia załatwiają za 
raz -za zaliczeniom 2742 3— 8

Johann Giinzberg,
Tuchwaarenhandlung w G r a z ,  Styrja.

Florjsńskiej 
otrą Mikulasch.

we Lwowie w aptece 
W Warszawie w skla- 

Ferd. Aug. 
2634 9 —?

Kupcy na*prowincji,
kolektanci loteryjni i inni do tego u- 
powainiona nioby, które zechcą trndn>ć 
się sprsedażą loSÓW na raty, odpo
wiadających ustawie z d. 17. lipca rb. 
zechcą podać-swe oferty pod: Raten- 
briefe 1300 do G. L. Danbe Sc Co 
w e Wiedniu. 2787 8 6

I

Na wystawie krajowej gal. otrzymała medal easługi.

Z  istniejących dotychczas 
n a j p i ę k n i e j s z a  I  n & j l e p s z i

własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem,

trwałością przewyższa 
amerykańskie 

i w i e d e ń s k i e .

o- 3- o.

"■ 4 3  N-°"
<9 «  4 &£■? -  M
• “ w 5 r  »-g £ ?

i .  g- s? s  a g 
»  -  & -• gr §  <D- OQ«? 

o

• .2 2  J  k -3
•s a s ud no S .3 w  „
w *c ®< M

Łl O ,h .2•  (3 ^

1 1  £  1 1 H

. 3
m a  ł  -S oj

ST 3" 2. o S  S -" s ?

n i m i3P o .n ki ^
l - a - a « s
•n £  e «  a

a- ©
► ►

Apteka pod Gwiazda, 
Piotra Mikołasciia

w »  L w e w ie
utrzymuje n » zkładzie w oddziale 
osobnym 2842 11—?

Domowe apteczki
homeopatyczne

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, jo -  1 

I koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 
j gensalaa; ;oraz wydaje także po- 
> jedyncae środki homeopatyczne.

- A p t e  
pod „ 2  im

we L w o w i e  I

Uczniów głuchoniemych
Jednego In b  dw óch ,

p łd  męskiej lnb żeńskiej, umieścić można 
na wikt, mieszkanie i naukę w domu, gdzie 
mieć będą opiekę rodzicielską. Bliższe szcze
góły w Stowarzyszeniu głuchoniemych, ry
sek nr. 19.

P o d  l i c z b ą  2 &
w Rynku, na Iszem piętrze, (II. drzwi od 
schodów) u p. F. K  przyjmuje się m a ły c h

s tu d e n tó w
• Wiktem łub bez na stancję.

W  d o n i e s i e n i a c h
h a n d ł e w y łh ,  widowiskowych tndziąś 
nwiadomieniach w s z e l k i e g o  r o d z ą -
m— — - tutejsze:......................

stkiemi
|n , pośredniczy z^tntojszemi dziennika. 1

gazetami ja-ogóle ze _w»; 
koteż org idami insereyinemi ekspedycja
anonsów iłAASsJSTE IN  et VOGLER w
w ie d n iu , p r a d z e , Bu d a p e s z c ie  itp.

Uwiadomienie od władz
dla wszystkich (naWet urzędewyeh) dzien
ników po cenach taryfowych jest npowa- 
śnloną^ zaleca swoje nsługi Efapody^ a 
anonsów H iu u e n s t e ln  •  r o g l e r  
w W l di 1

J P a m l U J n e
d o n le a le m ia ,
zalecąnia pensjo

natów itp. przyjmnją do doręczenia ks- 
śdettn dzienników we wszystkich kra
jach na kuli ziemskiej E t o a s e n s t e ld  
•  T a g i  e r  w  W ie d n ia .

ofert7 na nie * Pr?̂m  U B m U j  ,  by, tndsież wszystkie 
domiesienta odnoszące się do targu pracy 
a wymienisnism nazwisk lub besimiennio 
najdą do wszystkich istniejących dzień. 
zmów jak najszybszą i najpewniejszą eks 
Pedycję przes słynną ajencję inseratów 
fiaaooeatoia *  Y eg ie r  wo Wiedmlu.

t e k a  
eleńrema

R y n e k  1. 0.
poleca

doskonale 1 JL. k| l b l  
a p r o b o w a n e B l U U M

własnego wyrobu 
W oda na porosi włosów flasz. 1. zł. 
W oda do ust 50 ct.
Proszek od molów do przechowywa

nia futer, dywanów, mebli i. t. p. 
pakiet 60 ct.

Proszek  damski wyberny, pudełko 50 c. 
Proszek w o a i ąe y  między bielizuę 

pacaka 60 c t 
Pomada do zabarwieaia siwych włcsów 

słoik 1 zŁ
Pomada w z m a c n i a j ą c a  w t o s j

(»ds Iris*) słoik 60 ct.
Pasta do zębów słoik 86 et.
P lya  ba lsam isuy (blznss) flasz. 60 
Oraz wiotki wybór perfam ek fran 

cuskich flasze czka po 60 ct.
Szczególnie zalecamy szanow

nym P, T. gospodarzom „w od f G rella“ 
na odparzenia od siodła i szlei u kóui, 
karków n wołów itp, woda ta goi rany 
wszelkiego rodzaje zadawnione lub iwie 
żo powstałe W jak najkrótszym czasie, 
.nłecmieniająe kolern włosów“ i bez usz
kodzenia tychże flaszka 1. złr.

Apteka ta otrzymuje główny skład 
Bąlsaan  kapucyńskiego z Pragi flasze- 

cika 40 c t  
Z iółek  od kaszlą „Darida* paczka 20 c.

Przy wysyłkach na prowincję'do
licza się za opakowanie stosunkown na 
leżytość. 2981 10—?

Ł. i  T. Łazowscy, apt.

:

W czterech 
kolorach: Nr. 1. 

bezbarwna, Nr. 2. ja
sionowa, Nr. o orzech., Nr,

4. majiouiowa z załączeniem spo
sobu użyoia takowej. Fuut wystarcza 

jący na jeden wielki pokój kosztnje 1 zł.
Z fabryki świec woskowych i blichowni wcek. 
S e h u b n th a  i  S y n a  we Lwowie, w Rynku

Na wystawie krajowej g >1. otrzymała medal easługi,
^ r-

h w

C. k. uprz.

B ti

Ogłoszenie.
Z  d n i e m  1 .  p a ź d z i e r n i k a  r. b. ustaje ruch 

pociągów mięszanych Nr. 3. i 4. m iędzy Lwowem  a Stani
sławowem.

Lw ów  dnia 1. września 1878.

Dyrekcja ruchu.2 01 8— 8

Akademia dla handlu i przemysłu w Gracu |
rozpoezyna d. 16. września br. sw ój szesnasty rok szkoluy.
Zakład, któjy się składa z dwóch szkół fachowych: k u p i e c k i e j  1 

k n p ie c k o - p r z e m y a ł o w e j ,  stara się o wyborne, teoretyczne i prakty- 
czne wykształcenie uczniów i ma w tym celu do dyspozycji kantoi wzorowy 
(Muster-Comptoir), laboratorjum chemiczne i warstat mechaniczny.

A b a o lw e n e l  akademji mają prawo do jednorocznej słnżby ochotni
czej w wojsku, jeżeli przed swojem wstąpieniem <lo zakładu ukończyli z po
wodzeniem gimnazjum niższe lub niższą szkołę realną. Dl* n zniów którym 
brak tego przygotowania, istnieje bezpłatny kurs przygotowawczy do egza
minu na ochotników. . . .  .

Praktyczną nankę dla mechaników i maszynistów udziela się osobno w 
mechanicznym warstacie zakładn. _ _ 2821 7 9

Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
informacji i obszernych prospektów dyrekcja ak-demji dl* handlu i przemy
słu w Gracu. I> r . A lw e n s ,  dyrektor.

Z u p e łn ie  ś w i e ż y  t r a n s  p e r ć  
P r z e w y b o r n ą J

przez S u e z sprowadzanej

ERRATY
chińskiej

N. 1. Źółto-kwiatowa aromat, zł. 4.40 
„  2. Biało-kwiatowa »  „ 3.60
, 3. Czarna zbiór majowy ,  3.— 
, 4. Czarna Suchong „ 2.60
,  5. ,  Congo n 1.60
„ 6. Wyslewki z herbaty ,  1.10
„ 7. , z uajlep. herbat \ 1.40

za funt czyli pół kilo, pełnej wagi do- 
ważoue w pojedynczych torebkach 

papierowych, poleca handel

S i .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w Bynku l. 42.

Poszukuje się zastępstwa
Pewno w najlepszem, powodzeniu znaj

dujące się a n a t r .  T o w a r z y s t w o  n -
b e z p le e / .e it  n a  ż y c i e ,  poszukujo 
pod szczególnie korzystnemi warunkami 
d la  L w e w a  zdolnego zastępcy. Oferty

naprowadzeniem odpowiedniej kwalifika
cji i z podaniem dokładnem dotychczaso
wego zatrudnienia, uprasza się podawać p«d 
T .  1 9 0 5  d o  H n d o l f  M o n ę ,  As-
noneeu-Ezpedition we Wiednia.
2829 1—3

BURSZTYN
pmwyborny

] Koronki, wstążki, ] 
towary szmułderRkie,

f r e n z i e  i  g u z i k i ,
tudzlei wszelkio

Zamówione do Stambułu i Aleksandr)i towary z przewybornego bursztynu 
przepadłe z powodu panującej obecnie na Wschodzie kryzis pieniężnej, za karą 
konwencjonalną 40prc sprzedają się po następujących uizkich cenach

C y g a r n i c z k i  < £ 8
oałe z pierwszej iakośei bursztynu, z piankową przystawką w eleganckim etui w 
następującej wielkości:

Nr. 1. 6 cent. długa dawniej 6 zł. teraz zł. l->0.
» 2 .  7 ,  „ n n * a
,  3. 8 .  ,  ,  10 a a a  2-2®.
;  i .  9 ;  , vi, 12 . , , S m
, 5. 10. , „ n 14 « a a  3- •

Powyższa długość bez przystawki Piaukowe przystawki 
dług iyezenia. dla Kuba, cygaretów lub Yirginia cygarów.

Skład fabryczny Wien X. Dampfgasse 11.

potrzeby do damskich konfekcH
poleca firma fabryczna

A L E K S A N D E R  B R A N D T ,
we Wiedniu, NeubaUy Kirchengaste. 8.

ND, W iute|ilB«iei u lic ifi br aeitR 
jeaieuay. aastepuĵ cc artykmły, ktire Mrm 
aa akladsie w^partjRrk fm karda* Rraiako-
WRByck ecBRch :

Wielka pnrtja esnrBej i k*#l*r*w*j l«f- 
duńakiej faille. — Wielka partja esarfiaf* 
kaaaniru i Ters*. — Wielka partia eaar- 
ajck treudtli jedwabnych. — Wielka partjn 
pkaamaaterji farnitarewyek. Wielka partja 
fasikew refewyeh i aanaklerekiek.

Waery aa ifdaaie franee. 27&0 7 — 7

przesyła się po- 
2757 4 -10

s y f l l l t y c z i
ner;

dbane lnb żlo *wyh-czono,
Ohoroby'

b)
c)

Otwarcie nowego kursu w  galicyjskiej krajowej szkole go
spodarstwa lasowego nastąpi W  p i e r w s z ę i  p o ł o w i e  
p a ź d z i e r n i k a  M 8 7 8 .

W arunki przyjęcia  uczniów 8g następujące: 
a ) ukończenie roku 17go;

przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne w  leśnictwie; 
wykazanie się przy egzaminie wstępnym tak ust
nym jak piśmiennym z posiadania wiadomości przygo
towawczych, odpowiadających przynajmniej ukończonej 
niższej szkole średniej.

K to ukończył z dobrym postępem wyższą szkołę realną, gimna
zjalną lab szkołę gospodarstwa wiejskiego w Dnblanach , przyjęty 
być może z uwolnieniem od egzaminu wstępnego (c). Wyjątkowo 
zaś może być przez kuratorję na wniosek dyrekcji, także od jedno
rocznej praktyki (b ) uwolnionym, kto ukończył z dobrym postępem 
szkołę gospodarstwa wiejskiego w Doblanach.

N ie  posiadający kwalifikacji określonej powyższemi warunkam i, 
lub zamierzający uczęszczać tylko na niektóre przedmioty, przyjęty 
być może jedynie jako uczeń nadzwyczajny. Wolno takie uczęszczać 
na wykłady osobom dojrzalszym, jako gościom.

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 zł. w. a.; oprócz tego czesne 
wynoszące na półrocze jedno od ucznia zwyczajnego 6 zł. w. a., od 
ncznia zaś nadzwycząjnego tyle razy po 50 ct. w. a., na ile  godzin 
tygodniowo będzie zapisany; przyczem dwie godzin rysnnk.ów, liczyć 
się będą za jednę godzinę wykłada. Gość nie uiszcza żadnej opłaty.

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 złr. w. a. 
która jest oraz wpisowem ncznia przyjętego do szkoły na podstawie 
pomyślnych wyników egzaminu.

Ponieważ stypendja udzielają sie dopiero po odbytym egzami- 
półrocza pierwszego, przeto każdy uczeń nowo przyjęty, za- 

s musi utrzymanie przynajmniej na pół rokn.
| Wpisjr uczniów rozpoczną się na podstawie pi
śmiennego podania od 1. października 1378

Dzień otwarcia kursu podany zostanie wozefiuie do publicznej 
wiadomości. _ ,

Dyrekcja krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego we Lwowie

d. 10. sierpnia 1878. sico 3—3

nie 
pewni

r  I  i

Znakomite powodzenie

i
j**t 2696 2 78

Mączka ryżowa
przygotowana z  Bizmutem

« * * f °  <łii*ł» szczęśliwie na skórę!
nloflestmżana przyataje do 

c ia ła , nad&js
cerze świeżość naturalną

CH. FAY
Magazyn Perfum u) Paryiu  

» .  za  ulley de la p « ix , 7  
Dostać można w magazynaćh galanter. 

pp. KamiU Strzyżowskiego, Leona, ̂ ein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie C  
Mikolascha ws Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T . Golichowskiego.

Kantor wymiany
c. k. upreyw. galie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  8 p n e d a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

« ° | o  L I S T J  h i p o t e c z n e ,

które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. poat. i  dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
aia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojeko- 
wyoh, za kaucje służbowe i wadja — eą w tymże kantorn do nabycia.

Wazyatlrie polecenia i  prowincji wykonują aią beiwłoeuie 
po knraie dziennym, bez doliczenia prowizji 9943 22- f

u t r a.
E D W A R D  F IS C H E R

we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 13.
(obok cukierni Rotlendera) 

poleca P. T. Szanownej Publiczności

swój nowootworzony skład futer;
w najrozmaitszym wyborze, 

w ł a s n y c h  i z a g r a n i c z n y c h  w y r o b ó w .  

F u t r a  m ę z k i e  i  d a m s k i e  g a r n i t u r y
(kołn ierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) 

i  c z a p e k .  Przyjm uje do p r z e c h o w a n i a  futra 
przez całe lato.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 

czasie. Ceny najumiarkowańsze, dla w ygody publiczno

ści także daję na wypłaty .  3251 2 8

e  esyli we
neryczne, tak świeżo 

wstałe jakoteż sanie-
 izone, wszelkie inn<

tympodobne słabości, zgnbne skutki ta- 
megwałtu n. p. osłab ienio nerwowe, u* 
pływ nasienia, impotencję, początki snehot 
itd. leozy n» podstawie ścisłych badań i 
liczny oh doświadczeń podług najpewniej
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilityes- 
nych i skóruyeh, praktyczny lekarz me
dycyny, cbirnrgii i akaszeiji

J A N  K U B P I E L ,
przy nlicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałutowskiego we Lwowie, ordynnje'od 
9. do 12. przed i od 2. do 6. po połcdn U 
Zamiejscowym, którym na przeprowadź 

* niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w mąłyob 
| miastach i wsiach prawie nie może bn ej) 
^założyć powinno, udziela rady listownie 
iwyseła lekarstwa w 
i sat uajmniejszemn 
niemożo.

ten sposób, i t  adń- 
podejrzenin nled. 

2959 43 — 100

Y I C H Y
L* P A S T Y I .K I  n o  n t  * VH5W IA
’ wytworzone ze śródeł ze soli Yichy. Przy je 
) innego smaku o niezawodnym skutkn prze 
. ciw kwasom i apośledzonemo trawienia.

S O L E  Y I C H Y  D O  m p l E L I .
! Paczka wystarcza aa kąpiel dla Osób, które 
i nie tą w stanie odąć się do Yicby.

Dla uniknienia fałszerstwa tłądać naleiy, 
| aby na. wssystkich produktach znajdował; 
. się znaki: K o n t r o l i  i k a r b o w e j  
1 (V a u c n »k le | .  2694IU 15—23

Dostać można we Lwowie w apt.’ P. Mi
kolascha, E. Mendrochowitz i Góldbaan

L. 3474.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
Krajowy Z a k ł a d  dla umysłowo chorych na K n l p a r k o n i e ,  

pracz ciąg rokn 1870 następnjąec artykuły w przybl
1. Mięsa wołowego
2. Cielęciny
3. Smalcu
4. Słoniny
5. Mąki Nr. 1.
6. Mąki Nr. 2.
7. Mąki Nr. 4.
8. Mąki knkarndziauerj
9. Mąki żytnej 

Grysu na barszcz
11. G rysiku '^
12. Krup krakowskich
13. Krup hreczanych 

Krup jęczmiennych 
Krup perłowych 
Grochu żółtego 
Grochu zielonego 
Fasoli średniej 
Kminku 
Soli

21. Byżu całego
22. Byżu łamanego
23. Cnkru
24. Kawy
25. Herbaty

kilogr.

10.

14.
15.
16.
17.
18.
19.
20,

47000
13000
2000
2500
2200

11000
5000

500
400
400

3000
9000
7000
5000
5500
2600
500

.4000
90

6000
2000
4000
3000
1300

60
15

27. Rodzynków czarnych
28 . Rodzynków bez pestek
29. Migdałów słodkich
30. Migdałów gorżkich
31. Gałki muszkatułowej
32. Cytryn
33. Pieprza zwykłego
34. Pieprzu angielskiego
35. Cykorji
36. O liwy dobrej stołowej
37. Musztardy
38. Sera cieszyńskiego
39. Powideł
40. Bułek po 76 gr.
41. Bułek na mleka po 40
42. Chleba po 250 gr.
48. Chleba dla służby
44. Wina białego
45. Wina czerwonego
46. Owsa
47. Słomy
48. Nafty
49. Mydła
50. Sody
51. Świec łojowych
52. Liści bobkowych

>bowae 
ilości:

b ę d z ie

kilogr. 30
n 90
n 90.
* 2

sztok 25
0 100T

kilogr. . W
■ i *
II 370
• - 50
W 10
W 10
n 600

sztok 250000)
W 53000
■ . 110000
99 40000

litrów 1600
W 1000

kilogr. ,10000 
. 40000
w 14000
n 600
w - 2500
w. 50
n 526. Bulionu

Robót szklarskich podając cenę od jednego metru kwadratowego oszklenia z okitowaniem i samego
okitowania od jednego bieżącego metra.

Dostawa wszystkich powyższych przedmiotów odbywać się ma „loco“ zakład ńa Kulparkowie i to w
najlepszych gatnnkach.

Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpondra.
Tak mięso jak i pieczywo mnszą bać dostarczane codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach- t&s 

inne artyknły w miarę zarządzenia w oznaczonych przez zarząd ilościach.

Oferty opatrione marką stemplową na 50 ct. z napisem przedmiotu oferowanego i 5 #/0 wadjum od całoroc*- 
nej dostawy wnieść należy do Dyrekoji zakładu do duia 2g« października 1878. W dniu n&Uępnym t. j. 
dnia 8(0 października 1878 O godzinie lOtej pned południem nastąpi otwarcie ofert w obec komisji 
adminietraeyjuej a zaraz potem ustna rozprawa zapomocą której dozwala się oferującym dostawcom podać do proto
kołu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie uznpołniające ich pierwotną ofertę.

Bliższe warnnki można przejrzeć w godzinach od 8mej do lszej i od 2giej do 4tej w  katcelarji zarz ądu za
kłada na Kulparkowie.

Na podstawie tych warunków spisane zestsną kontrakta, dla tego oferent obowiązany' jest wyrazić w  ofercie, 
iż mu warunki licytacyjne są wiadome i że tymże się poddaje. Od wartości caloroczuaj dostawy należy złożyć prty 
kontrakcie 10°/0 jako kaucję.

Twrmln zmienienia ofert jest ścisły; później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Z  Dyrekcji zakładu krajowego dla umysłowo chorych,
Kulparków duia 20go sierpnia 1878. ssis t- 3

Wydawcy i właściciele: J. DobrAzńtki

A nmn

i K* G ibru. OdpowiedziRloj redakter Jsn Dobrzański Z drukarni „Gazety Narodowej*4 pod zarządom Ą. SkciU.


